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Haile Selassie przybył do Jerozolimy 
Włosi przeprowadzają pacyfikację w Abisyniji 

RABUNKI W HARRARZE, JEROZOLIMA. 8.5. Negus z ro- 
LONDYN. 8.5. Poseł W. Brytani dziną, w otoczeniu świty, przybył 

dziś popołudniu specjalnym pocią- 
giem do Jerozolimy. Na dworcu po” 
witali go dowódca wojdk lotniczych 
obszaru mandatowego i okręgowy 
komisarz Jerozolimy. Z dworca Ne- 
gus, wraz z rodziną, udał się do za- 
zezerwowanych dla niego aparta- 
mentów w starej dzielnicy miasta. 

Sidney Barton donosi, że 'w Hazrarze 
zaszły «wydarzenia: takie same, jak 
w „AddisrAbebie: strzelanina, rabua- 
Iki i grabieże. Konsul, na czele 40 
policjantów, usiłował dopomóc wia: 
dzom lokalnym  abisyńskim przy 
Sa porządku, aż do przyby- 

lochów. cia 

ALUS IBA NKL a SBD ATA TT LAUKO USB 

Chcą nawet odbierač aparaty radjowe 

Szał antypoiski na Litwie 
RYGA. 8.5. W. ostatnich dniach nów od Polaków drogą zaciągania u 

daje się zawważyć wzmożona akcja nich pożyczek, nieprzyjmowania stu- 
amtypolskich żywiołów na Litwie, dentów Polaków na: uniwersytet iko- 
zmierzająca do steroryzowania lud- wieński i t. p. 

ności polskiej. T. zw. związek od-| Pėtolicjalny „Lietuvos Aidas“ wy- 

zyskania Wilna urządził szereg wie” raża swe oburzenie pod adresem 

ców, na których uchwalane są antyr tych Litwinów, którzy, żeniąc się z 

polskie rezolucje. Żądają one m. m. Polkami, narażają tem samem rodzi- 

usunięcia urzędników o poglądach nę swą na polonizację, oraz żąda za- 

polskich z państwowych i prywat kazu małżeństw w tych wypadkach, 

mych instytucyj, odebrania od Pola- gdy osoby, zawierające związek 
ków aparatów radjowych, aby nie maliżeński, nie dają gwarancij utrzy- 

mogli słuchać rozgłośni polskich, mania liiewskiego charakteru ro 
uniemożliwienia uzależnienia Litwi- dziny. 

Śledztwo na Politechnice 
Specjalna komisja rozpoczęła już pracę 
Przed wyjazdem do' Sztokholmu misją przedstawić ma sprawozdanie 

pan Minister Oświaty, prof. Święto- senatowi Politechniki w ciągu 7 
„gławski odbył godzinną konferencję dni. 
z rektorem warszawskiej Politechni- ; Rektor Politechniki wydał za” 

ki, prof. Warchałowskim na temat rządzenie o zamknięciu dostępu na 

ostatnich zajść, |teren uczelni. 
Powołana uchwałą senatu Poii: | wyłącznie 

techniki Warszawskiej specjalna ko- specjalne przepustki  sekretarjatu 

misija śledcza składa się z trzech |Folitechniki ną wstęp do pracowni. 

prołesorów, których nazwiska po-| Wobec zakończenia zajęć wstrzyr 
stanowiono utrzymać w ścisłej tar |mano wszelkie egzaminy, co może 

jemnicy, aż do czasu zalkończenia | grozić wielu studentom utratą se- 

dochodzeń. Komisja ta już przystą” | mdstru. gdyż zazwyczaj w maju roz- 

piła wczoraj do pracy, przesłuchu-|poczynają się egzaminy końcowe. 

jąc świadków wezwanych przez Z uwagi na ogólne podniecenie, 
audytora Politechniki. Do końca b.|panujące wśród młodzieży akademic 

tygodnia przesłuchanych będzie ako: | kiej, wzmocniono wczoraj kontrolę 

ło 40 świadków z pośród studentów | wejściową na Uniwersytecie. 
ż funkcjonarjuszów Politechniki. Ko- 

Wpuszczani będą | 
dyplomaci, posiadający | 

|gą Narodów. Kantrola Ligi Narodów 

SĄDY -WOJENNE. 
RZYM. 8.5. Agencja Stefani do- 

nosi z Addłs-Abeby: Marszałek Ba- 
doglio utworzył trybunał wojskowy, 
który będzie sądził według ustaw 
włoskich winnych rabunków, gra- 
bieży, gwałtów przeciw ludziom i 
własności prywatnej, zamachowców 
i salbotażystów, Policja abisyńska, 
a posag alicerów włoskich i 

loficerów arisów pomaga, wog” 
skom włoskim do wutrzytmania: po- 
rządku. 

KAWA Z ABISYNJL 
TRJEST. 8.5. Dziś przybył do 

Trjestu pierwszy ładunek z Abisymi: 
jest to 300 tonn k. z prowincji 
Kaffa z okolic Negalli, Kawa ta znaj 
dzie się na rynkach w Tnjeście, We- 
necji i Genui 

HOJNY DAR FASZYSTY. 
RZYM. 8.5. Semator Mario Co- 

respi złożył na ręce Mussoliniego 
1 miljon lirów na kolonizację i mel- 

jorację rolną w Etjopji. 

SPRAWA ABISYNJI JEST 
WEWNĘTRZNEM ZAGADNIENIEM 

WŁOCH. 

RZYM. 8.5. Virginio Gayda, oma- 
wia'ąc na lamach „Giornale d'Italia“ 
przyszłe losy. Abisynji, które zdecy- 
dowane mają być jutro przez: Wielką 
Radę Faszystowską i Radę Min 
strów, pisze m. in.: rozstrzygnięcie 

ie jasne i ostateczne oraz zgod- 
ne z oczekiwaniem całęgo narodu. 
Sprawa Abisynji staje się wewnętrz- 
nem zagadnieniem oe i w 
wygaśnięcia sponu iędzy jo” 
chami i Abisynją, nie może również 
trwać spór pomiędzy Włochami a Li- 

straciła obecnie rację bytu w Abi- 
synji, rządzonej i chronionej przez 
Włochów, którzy nie potrzebują ani 
doradców ani opiekunów. 

FL WALIKZER WIEKO BS EG DRY ZBATWONONEGAKI 
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Gošci z cateį Polski olšni... 
WILNIANKA — „12227, bluzce, 
szaliku Śmoaziejzyd pończoszkach modniejszych 

ir ękawiczkach kupionych w firmie 

J. KŁODECKI ti“ = 
KANA AO AAAA LADA 

Dęmicja Prezest Banku Polskiego, 
p. A. Koca 

WARSZAWA. 8.5. Pan Prezy- a, wobec niedyspozycji wiceprezesa 
dent Rzeczypospolitej, przychyłając banku p. ministra Jana Piłsudskiego, 
się do prośby pana prezesa Banku powierzył tymczasowo p. ministrowi 
Polskiego, ministra Adama Koca,|Kocowi pełnienie obowiązków pre- 

zwolnił go w dniu dzisiejszym ze|zesa Rady Banku Polskiego do czasu 

stanowiska prezesa Rady Banku, | mianowania następcy. 

Plan walki z antysemityzmem 
ustali kongres żydowski w Genewie 

GENEWIA. 8.5. Piemwszy %on- akcji osiedleńczej w Palestynie, 
gres żydowski zbierze się w Gene- stworzenie żydowskiej polityki emi- 
wie 8 sierpnia r:b. Obrady potrwają gracyjnej i kolonizacyjnej i t. p. 
około tygodnia.  Parz: dzienny obradach kongresu weźmie twudział 
obejmuje sprawy takie, -jak obrona | dkoło 300 delegatów, którzy repre- 
równouprawnienia żydów, przywró” |zentować będą 40 krajów europej- 
cenie praw żydom w ARzopechzjskieli zięozząsząpejckinb. 
walika z. antysemityzmem, popieranie 

Socjaliści zapraszają do władzy komunistów 
„Towarzysz” Blum kłania się Moskwie 
PARYŻ. 8.5. Na łamach „Le Po- przednie obliczenia i 2) wbrew po” 

pulaire* dep. Blum wzywa komuni-, ym  przewidywamiom, rząd 
stów do udziału w przyszłym rzą: |frontu ludowego nie będzie tworzer 
dzie. Zwycięstwo frontu ludowego— ny przez radykałów socjalnych, lecz 
pisze on — nie byłoby, kompletne, przez socjalistów, z którymi komu- 
gdyby komuniści nie przyłączyli się miści są związani dotychczasową jed; 
do nas w sprawowaniu zdobytej wła- | nością działania i nadzieją na jedność 
dzy. Rozczarowanie z tego powodu | organiczną. W końcu Blum wyraża 
byłoby wielkie, nietylko w naszych |życzenie, by wspólne sprawowanie 
szeregach, ale i niewątpliwiej poza|władzy zjednoczyło jeszcze ściślej 
nami. Słowa sekretarza generalnego |eocjalistów i komunistów. 
partji komunistycznej Thoreza, że 

komuniści nie wezmą udziału w ra| Wybory na Litwie 
BERLIN. 8.5. Z Kowna donoszą: 

dzie, potwierdzają jedynie deklara- 

Zaszły jednak od tego czasu dwa no- Po 9-letniej przerwie na 9 i 10-go 
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    ** W dniu wczorajszym odbyły się w 
Egipcie wybory do senatu. Na 79 manda- 
tów do obsadzenia, Wałdyści zdobyli 62. | 

cje, składane w przeddzień wyborów. 

we fakty: 1) komuniści rozporzą” czerwica wyznaczono wybory do se;- 
dzają w łonie. większości liczbą po- mu litewskiego. Ordynacja 
słów, przewyższającą wszelkie po* cza będzie ogioszona 9 maja. 

  

Nr. 126; 

(A IT TDIA PKN AERO OARAA REWA RYSOWANE. 

„MUSSOLINI PRZED IZBĄ. 
  

| Oswald Spengler.     
Belgii. 

adwokackiej. 

„kalu, gdzie zainstalowali swe biuro. 

osiągając wysokość 11.100 metrów. 

{ ** Memorandum brytyjskie, zawierające 
„kwestjonarjusz dla Niemiec, zakomuniko- 

wano w odpisach ambasadorom Francji i 

* W Oviedo (Hiszpanja) grupa komu- ; na posiedzeniu Rady Ligi Narodów. 
zażatów. wtargnęła do jednego z domów, Według В с . 

gdzie zamierzała zainstalowač -swe biuro. Havasa, w Paryżu przypusz- do Genewy w niedzielę. 

Gdy gubernator cywilny zażądał - usunięcia 
się ich, komuniści odpowiedzieli, że nie po- 
siadają swego lokalu i odmawiają wycoła- | 
nia się. Wówczas gubernator zaproponował | 
im lokal w podziemiach gmachu guberna- 

torstwa. Wczoraj wieczorzm komuniści w) 

pochodzie udali się do ofiarowanego im lo- | Czeskie władze policyjne wezwały w szyńsikiego, do przedstawienia: doku- 

* W południowej części powiatu m: 
J skiego w okolicach Wejherowa, Redy i Lu- 
zina pojawiły się ostatnio dziki, które wy- 

* W. Monachjum zmarł, przeżywszy , 
lat 56, znany filozof i: socjolog niemiecki 

Rząd francuski naradza się nad stanowiskiem 
jakie zajmie na posiedzeniu Rady Ligi 

, PARYŻ. 8.5. W jutrzejszem po- czają, iż obrady mocarstw locarneń- 
siedzeniu rady ministrów weźmie, u- skich zostaną po krótkich rozpra- 

** Studenci wydziału prawnego uniwer- jo; 4 ю я ае Я 
PA ag rin rio io ał minister spr. zagr. Flandin. Na wach odroczone na później, zwa 

ogłosili dwudniowy strajk protestacyjny stanowisko. jakie delegacja fr. ы ' Я : 
: ; a ‚ ja francus- podobnie nie odpowie jeszcze na 

przeciwko przedłużeniu okresu aplikacji ka zajmie 11 mają w Genewie na kwestjonatjusz angielski w dn. 11 

posiedzeniu tem będzie omówione żywszy, iż rząd niemiecki prawdo- 

konferencji mocarstw locarneńskich maja. 
Flandin i Pawł Boncour wyjadą 

Czesi wydalają Polaków, 
z Czechosłowacji 

MORAWSKA OSTRAWA. 8.5. mieszkałych na terenie Śląska Cie- 

l mentów, uprawniających ich do por 
** Pilot sowiecki Szewczenko wraiės! | 127 —————————————— | yi w Czechosłowacji. Wlszyscy ci, 

łsię na samolocie otwartym do sokódkócy, | którzy nie posiadali ważnych. pasz- 
portów i wiz . pobytowych, zostali 
ukarami grzywną,lub wydaleni z gra- 

Prof. Jakowicki 

  

t-|rektorem na U. S. B.|nic państwa. Wśród ludności pol- 
skiej na Śląsku Cieszyńskim krążą 

Tegoroczne posiedzenie parlamentu włoskiego, prawdopodobnie ostatnie przed jego rządzają duże szkody na polach. Ponieważ Na - wczorajszem a goń Se: | pogłoski, iż ewidencja ta stoi w 
rozwiązaniem, stało się historycznem, dzięki iemu, że Mussolini oznajmił na niem obecnie dziki podlegają ochronie, ludność matu akademickiego U. został związku ze zbliżającemi się «wpisami 
e zajęciu Addis-Aboby i zakończeniu wojny abisyńskiej. Na zdjęciu Mussolini widoczay  płoszy tylko szkodników, a chcąo uchroaić | obrany rektorem .prol. .zwycz. Wła-) do. szkół. 

Jakowicki. jest w drugim rzędzie, pośrodku. 4we poła,. ustawia w nocy posterunki. "Įdystaw tych dniach obywateli - połskich, xa- 
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„na losie robotnika nie mi nie zależy” 
Dalszy ciąg rozprawy Z. Z. Z. 

W. dalszym ciągu rozprawy lidz- 
ikiej wychodzą na jaw różne intere- 
suwące szczegóły. W zeznaniach 
świadków ujawnią się cała łączność 
komuny z Z. Z. Z. 

Na terenie Z. Z. Z. odbywało się 
zapoznawanie z legalną komunistycz 
ną literaturą, fak „Poprostu i inna, 
tam też komuniści jak Gelman i Ki- 
siel wyłapywali nowych „techni- 
z Dzięki pa + ‚ wszedł do 

arth i ojtulewicz złapan 
22.1V w Wilnie z pokaźnym Kaz 
pontem (11.000 egzemplarzy!) „lite- 
ratury“ komunistycznej i Paszkow” 
ski działający na terenie Lidy i wie- 

« du innych. Przed wkroczeniem Z, Z. 
Z. na teren huty Niemen mie bylo 
tam zupełnie komunistów — teraz 
są notowani. Na ulicach odbywała 
się pod przykrywką żądań ekono- 
micznych propaganda przewrotu i 
zmiany ustroju. Oknzyki „Niech žy- 
+ Hiszpania”, „Niech żyje czerwona 

ida leżąca na Białorusi itp. wraz 
«  przemówieniami Biernackiego, 
Malewskiego i notorycznych komu- 
nistów stworzyła bandzo charaktery- 
styczną atmosferę, w której odby” 
wała się licytacja: radykalnych hase- | żą 
łek między komuną a Z. Z. Z. 

Atmosfera tą umożliwiała odśpie- 
wanie zgodne „Międzynarodówki i 
„Czerwonego Sztandaru”. Mędzyna- 
rodówikę zdaniem jednego ze świad- 
ków śpiewano jako hymm zaprzyjaź- 
nionego mocarstwa. Zgoda majzupeł- 
niejsza. Wprawdzie świadek Gulbi- 
nowicz zeznaje, że Biernacki wal- 

  

|g7 z komuną i ośmieszał ją — kon- 
frontacja z innymi świadkami stwier 
jdza jednak zupełnie co innego — 

Biernacki tłumaczył się komunie i 

nie komuna a Ž.Z.Z. zapropono- 
wała wspólny front — panowie Gul- 
man et consortes łaskawie, po na” 
anyśle współpracę przyjęli Tenże 

1 Gulbinowicz tłumaczy oknzyk „Niech 
żyje rząd robotn.-włościańsiki” jako... 

wyraz uznania i lojalności wobec 
rządu premiera Kościałkowskiego, 

zaś „Precz z faszyzmem” — jako 
hasło ekonomiczne. Wzrost człon- 
ków Z. Z. Z. po strajkach nawet św. 
Weinikranc, urzędnik bezpieczeń” 

stwa, mimo wyraźnych sympatyj do 

Z.Z.Z., musi przypisać, wyrażając się 
delikatnie, zradykalizowaniu Z.Z.Z. 

Sympatje Biernackiego do komuny 

nie może obalić nawet nzelkome po- 

bicie go przez komunistów na zaba- 

wie w Wilnie — dziwnym zbiegiem 
okoliczności stało się to w lokali 

Z. 2, 
Przy strajkach Z. Z. Z. postępo- 

wał w myśl wskazówek kominternu, 

który zaleca przedłużanie strajków 

(przez wysuwanie coraz to nowych 

dań.   dziwną musi się wydać alkcja władz 

' bezpieczeństwa. Agitatorzy tak byli 
|pewni swej bezkarności, że Mialew- 

ski oświadczył przod. Felidmanowi 
gdy ten wezwał gu do prokuratora: 

„Ja mogę pojechać tylko na polece- 

mie swych władz centralnych — a 

pan prokurator zato odpowie”. Pew' 

W pochodzie 1-szo majowym w Warszawie szoierzy taksówek ciągnęli ma sznurach 

taksówkę, oblepioną afiszami, 

  

Szczegóły zbrodni 
przy ulicy Słowiańskiej 

W sprawie zagadkowego zaginię” 
cia 47 letniej Anny Dymitrowiczowej 
zam. przy uL Słowiańskiej 2-a por 
dajemy garść szczegółów: 

Lauzymany pod zarzutem za” 

mcwaowania Dymitrowiczowej Kazi- 
mierz Kozłowski, podający się za 

siudenta pierwszego roku wydziału 
macemat.-przyrodn. U. S. B. osa- 

dzony został w więzieniu na Łukisz- 
kach. 

Już nazajutrz po zatrzymaniu Kar 
zimienz Kozłowski, przyparty do 

muru dowodami zebranemi przez po- 
licję, przyznał się do winy i' zeznał, 

że morderstwa dokonał w celach 

rabunkowych, chcąc zaś zatrzeć 
ślady zbrodni, pociąt ciało ofiary na 

kawałki i przez sześć mocy palił 
zwłoki w piecu. 

Dymitrowiczowa widziana była 

poraz ostatni 23 marca. Przypusz” 
czalnie więc fakt zabójstwa |pczy 

pomocy uderzenia wałkiam po gło” 

wiej miał miesce w nocy z 23 na 24 

marca. Nas.ępnie Koziowsiki prze- 

bywał jeszcze w ciągu 5 dni w miesz 

ikaniu swej ofiary, zaś 29 bm. wpro- 

wadził się do wynajętego już parę 

dni przedtem nowego okoju w 

mieszkaniu kolejarza Hralsiego przy 

ul. Słowiańskiej 2 — w blikim są- 
siedztwie tego domu, w kiórym do" 
puścił się zbrodni. 

Prowadzone przez policję poszur 

kiwania na podwórku poszisji Nr, 2-a: 
przy ul. Słowiańskiej potwierdziły 
zeznania Kozłowskiego. W. ogródku 
znaleziono mianowicie zakcpaną w 

ziemi skrzynię z jelitalni zamordo” 
wanej, zaś w kloace inne szczątki 
jej ciała. 

Czemu Kozłowski palił zwłoki 
swojej ofiary? Wszystko świadczy 
o tem, że jedynem celem tego: było 

»atarcie śladów zbrodni. Znalezio- 

no na miejscu wypadku imbryk z 
chlorikiem, przy pomocy którego K. 
usiłował zniszczyć plamy krwi ze 
ściany i tapozana, które pierwsze 
wsikazały na to, že rzekomo zaginio” 
ma Dymitrowiczowa została zamor- 
dowaina. 

Kozłowski pochodzi z Wołkowy- 
ska. Studentem, jakoby niśdy nie 
był. Posiadał natomiast sfaliszowany 
indeks studenta I-go roku wydziału 
matemat.-przyrodn. U. S. B. Okła- 
mywał ciągle swoją matkę-emeryt- 
kę, że studjuje w Wilnie, wyłudzając 
od niej ostatnie grosze. 

W. życiu codziennem Kozłowski 
był człowiekiem niezwykle spokoj- 
nym i zrównoważonym. 

Po morderstwie odwiedził matkę 
oraiz ikilika miast Polski. Z tego wi- 
dać, że znalazł się w posiadaniu 
większej gotówki Że przed mor- 
derstwem pieniędzy nie tmlał, świad: 
czy nalepiej ta okoliczność, że nie 
mógł zwrócić Dymitrowiczowej po' 
życzonych cd niej w lutytn: tegoż! ro- 
ku 100 złotych i prosił kilkalkrotn:e 
jej znajomego, . kolejarza Drweiko, 
ktėry Dymitrowiczową dość często 
'odwiedzał, by wystarał mu się o 100- 
złotową pożyczkę. 

Odkopanie nogi zamordowanej 
Dymitrowiczowej. 

Wielkie poruszenie w dzielnicy 
Łosiówika wywołała wiadomość, że 
nad brzegiem W:lji, niedaflelko portu 
rzekznego, wykopano mcgę ludzką. 

Policja, kierując się pewnemi da- 
nemi w spnawie morderstwa przy ul. 

Słowiańskiej 2, doszła do przekona” 
mia, że jest to noga zamordowanej 
Dymitrowiczowej. 

Morderca Kozłowski nogę zawi- 

nął w brezent i zakopał ją nad brze- 

Eo Wilji, celem ostatecznego zmy- 
lenia śladów i czujności policji. (h) 

  
  

Prasa pomorska donosi, że na 
me światło nato rzucają zeznania Ak Rady miejskiej w Rar 
SR pore : Х&ЁПЬ_ЁШ›СЕЁ!ГЦ’ Ё::у*п:іе (pod Grudziądzem), które od- 
а6 ów bezpiecze: a. Ten dru |było się w ub. tygodniu, burmisórz, 

gi a DE wyraźne ATE „sym: | tego miastą p. Gibas postawił wnio- 
patję dla os artiionych. Nie dziwne” ;sek, by z okazii nacznicył Konstytucji 

„śo, że za jego urzędowania stosowa: | nadać obywatelstwo honorowe Ra- 
mo terror —- którego on nie chciał dzyna pp. Sławkowi i Świtalskiemu, 
widzieć i o którym dotychczas „pra” głównym twórcom ustawy  konsty- 
wie że nie słyszał*. Zatrzymywanie | tucyjnej. Wniosek ten przyjęto. 

| siłą idących do pracy i pobicie ich—| Jak się okazuje, do Radzyna nie 

|nazywa „dozwoloną agitacją”. Nie dotarły jeszcze wieści o zmianach i 

NOZE ledo R К i . sanacyjnych. 
przyczynach wycofanią go, co przypi- | 

Na tle tej działalności conafmniej] 

  

suje sweń interwencji Biernacki, nie 
mioże nic powiedzieć zasłaniając się 

tajemnicą urzędową. Ciekawym  do* 

kumentem chwili jest legitymacja 

związkową Biernackiego. Upoważ- 

ze zniżek kolejowych". 
Równie ciekawym jest falkt, że 

zwroty w przemówieniach Biernac- 

cenzurowanych przez starostwo w 

Lidzie... O nakazie aresztowania 

wyldamym przez prokuratora  Bier- 

nacki jest powiademiony 0 wiele 

wcześniej z Centrali tak, że dziękuje 

za spóźnioną informację p. Engma- 

па — urzędnika wo'ewództiwa. Pewr 

ność siebie przebija z każdego po- 

wiedzenią Biernackiego, Gulbinowi- 

cza, Malewskiego.. Oni przecież 

znają Moraczewskiego, tow. Szurig 

będzie interwenjował. Chwilami od- 

mosi się wrażenie, że to nie osikaržo- 

ny przemawia... 
O składzie personalnym prowo- 

dyrów Z. Z, Z. oraz ich mentalności 
sprawa, lidzika koszmarne wydaje 

świadectwie. Biernacki — jalk już po- 

dawaliśmy uprzednio, 'est osobnikiem: 
niejednokrotnie karanym więzieniem 

za kradzież, oszustwa iip. Taki 

człowiek cieszy się pełnem zaufa” 

niem p. Moraczewskiego, p. Szuriga, 

p. Klukowskiego i innych, pisuje 

bezbożnicze artykuły w wydawnic- 

  

trali, 
Na procesie wyszedł na: jatw jesz” 

cze jeden szczegół. Oskarż. popro” 

stu wymigał się od: wojska uzyslkując 

ma mocy łalszywych danych, że po- 

siąda 8 klas gimn. Reytana i jest je- 
dynym żywicielem swej... starszej o 

3 lata siostry, odroczenie a: następ” 
nie przeniesienie do madkontyżentu 
— w tej sprawie toczy się już osob" 
me dochodzenie. O stosunku jego do 
robotnika świadczy powiedzenie 
„Na losie robotnika nic mi nie zale- 
ży, mam kolosalny wpływ na masy i 
miogę co chcę z tytm giupim robotni- 
kiem robić”. 

Karjerowicz żerujący na niewy- 
robieniu politycznem robotników 
rzuca te słowa w  Resursie wobec 
urzędnika bezpieczeństwa _ Wein- 
kramca i prowodyrów Z. Z. Z. Gul- 
binowicza i Mirkowslkiego. Według 
zeznań świadka Ditza nie wywołało 
to oświadczenie niesmaku wśród 
wyżej wymienionych — raczej za- 
chwyt. Towarzysz „dziennikarz“ im 
zaimponował. Gulbinowicz se- 
kretarz gimnazjum rozjelidža ciągle 
w sprawach Z. Z. Z., sieje zamęt, 
podburza do strajków. Minkkowsiki — 
urzędnik skarbowy członek Z. Z, Ž. 
ciągle podróżuje; czyżby służba? — 
Nie! agitacja Z. Z. Z.   żają za godnego zaułania człowieka, 
ikaranego za przestęp:twa kryminal- 
'ne — odpowiada Gulbinowicz 
"tak. Nawet Ikūmunistę przyjętoby 
do Z. Z. Z. z wyjątkiem tych, któ- 
rym udowodniona jest w danyłm mo” 
mencie akcją antyrządowa, zresztą 

"dodaje, „talk trudno dowieść komuś j 
komunizm”, Dła jednych: jest tylko 
wstęp pasza gł w Z. Z. Z. — tymi 
są narodowcy. I to właśnie jest naj- 
bardziej charakterystyczne dla men- 
talności pół-intaligentów, któfzy są 
prowodyrami Z. Z .Z. 

Cała rozprawa toczy się na tle 
coraz bardziej komunizującej się 
Lidy. Dzięki troskliwej opiece Z. Z. 
Z. niema konkurentów. Jakie dotych 
czas alkcja ta wydała rezultaty — 
widzimy... 

SPORT 
BOKS, NA $WIEŻEM POWIETRZU. 

Wielkie propagandowe zawody 
. śmigły — Repr. 1 p. p. Leg. 
Sekcja bokserska Śmigły, 

dążąc do większego spopularyzowa- 

|nia boksu na terenie Wilna i chcąc 

  

ldać możność obserwaci meczu jaik- 

| najszerszym masom społeczeństwa 
wileńskiego — organizuje 'w nie- 

dzielę 10 bm. zawody pomiędzy naj- 

lepszymi zawadnikami Śmigłego a re- 
j prezentacją 1 p. p. Leg. : 

| Zawody powyższe odbędą się na 
stadjonie im. Marszałka Piłsudskiego 
przy ul. Werkowskiej. Czyli boks 
na świeżem powietrzu. 

nią cna „okaziciela do korzystania , 

kiego były również w ulotkach o-. 

Na pytanie prokuratora czy uwa”: 

! 
Pierwsze ciągnienie. ' 

| 10.000 zł. — 43121. 
{ 5.000 zł. — 35384 133767 137656 
153924 159808. 

r 2000 A. 1225 22967 30377 
39623 53902 54337 56995 56660 56286 
67333 75513 105812 104812 109516 
130434 151198 153752. 

1.000 zł. — 1690 4911 12066 17719 
38019 43492 45136 51529 56625 58578 

67839 78179 86409 98826 105918 

113643 122859 128232 132756 137651 
135533 151315 151530 153406 172151 

gpóźniony entuzjazm © Radzynie 
Uchwała, która „uległa wstrzymaniu" 

Niepozbawiony swoistej pikan- 
terji jest falkt, że dobrym  chęciom 
burmistrza  radzyńskiego przeciw” 
sitawiły się władze nadzorcze. I oto 
w parę dni po uchwale rady  miej- 
skiej Radzyna, ukazał się w sana* 
cyinym „Dniu Grudziądzkim* ko- 
mumikat p. burmistrza Gibasa, w któ- 
rym donosi, że „wykonanie uchwały 
rady miejskiej m. Radzyna na pole- 
cenie władz nadzorczych  musiafo 
ulec wstrzymaniu“. 

Trudno bywa czasem służyć w 
„sanacji“. 

Kto wygrał na loterji? 
Drugie ciąśnienie. 

30.000 zł. — 142887. 
10.00 zł. — 62085 81859. 
5.000 zł. — 21042 38073 47505 

59814 62049 138640. 
2.000 zł. — 2603 4770 20620 28360 

34568 48156 50898 68868 76134 

117831 156524 159499 178810. 

1.000 zł, — 4041 5467 8128 14628 

34680 44435 46314 49627 51254 56958 

60421 62536 72069 76351 85130 85539 

97702 104565 105567 111620 112542 

115987 119195 128306 132230 138124 

170543 183002 183917. RZE 158694 170268 172122 180773 
183360 188575 189848. 

  

STREET PAS 9 ZET TEWEEEOWEOCYJASSCKRĄE EO 

NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH WARZYWNYCH I KWIATÓW. 

Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 

poleca 

Zygmunt Nag 
DALJE KWIATOWE —:: 

  

Zamach na 

DALJE KWIATOWE 

rodzki zawala 1a | 

  

urzędnika 
Skarbowego w Wołożynie 

Z Mołodeczna donoszą, iż oneż- 
daj w godzinach popołudniowych w 
lokalu Urzędu Skarbowego w Wito* 

twach Z. Z. Z. jest delegatem Cen" |żynię urzędnik tegoż urzędu Al. du 
Suchta, zawieszony w czynnościach 
służbowych, usiłował pozbawić życia 

skarbowego Wł. Kurka. 
Suchta oddał ido Kurka 2 strzały 

rewolwerowe, raniąc ga ciężko w 

pierś i ramię, Gdy ranny Kurek 

Organa P. P. aresztowaty Jana 

tle matrymonjalnym. 
l  Małanówicz posługiwał się taką 
taktyką: oświadczał się, a następnie 

koszty związane ze ślubem. Do ślu- 
bu nigdy nie dochodziło, gdyż Mała" 
nowicz od 7 lat jest żonaty. 

zawiize aktualne zagadnienie 

wyjścia do rozważań F. Riischikampa 

stęp nauki. 
autora: 

Zmiana naszego poglądu na świat 
wyszła ze stery rozgraniczającej filo- | 
zolję i matematykę, biologię i fizy” | 
kę, astronomię i matematykę, socjo- 
logę i filozofję, teologię i dzieje w! 
mysłowości. Emipirycy, jak C. F. v.“ 

Weizsicken, asystent Heisenberga, z 
|zajddowoleniem witają nanowo na- 
|wiązujący się kontakt między no- 
woczesiną filozofją i naukami ścisłe- 
mi. Berliński profesor geologii 
Erich Haarmann w jednej ze swoich 
ostatnich prac („Um das geologi- 
sche Weldbild”, Lipsk 1935) wyślar 
szą poźglądy zasługujące na uwagę 
dalleko poza kałem geologów, wśród 

|empiryków, filozofów zawodowych 
i wogóle wszystkich ludzi wyikisiztal- 
conych. M. in. pisze on: „Nie można 
zaęmować się żadną gałęzią wiedzy, 
(operując jedynie emipiryczną induk- 
cą, do tego trzeba także podstaw 
aprioristycznej dedukcji. , Przy roz- 

woju nauk przyrodniczych współ- 

działać musi myśl i obserwacja; sa 

ma myśl łatwo się zagubi w speku- 
lacji, a same obserwacje nie stano- 

wią o wiedzy organicznej”. 
Specialiści mogą osiągnąć relkordo- 

we rezultaty, jeśli przystępują do 
rozwiązywania nadającego się do 
tego problemu szczególnego, często- 
kroć jednak, jak sie zdaie. jest to 

  

Małanowicza (l. 36), m-ca kol. Wisie-. 
ciudy, gm. hruzdowskiej, pod zarzu- łudził 60 zł. (h) 
tem dokonania licznych oszustw na | 

  

wyłudzał od „dziewcząt pieniądze na | 

Ostatnią ofiarą oszusta padła Ja*- 

W ostatnim (ma'owym) zeszycie | praca 

miesięcznika „Stimmem der Zeit'|zbieraczem faktów jest, zdaniem 

porusza F. Riischkamp odwieczne aj Haarmanna, ten, kło zbieranie fak- 
: sto-|tów i ich obserwację potrafi łączyć 

|sunku wiedzy da wiary. Punktem |w jedną całość. 

upadł na ziemię, zamachowiec usi“ 
łował jeszcze raz wystrzelić, lecz za” 

alanmowany strzałami personel urzę- 
zdołał Suchię rozbroić. 
Powodem zamachu na Życie Kur- 

Ika jest zemsta za udzielenie pew- 

wystrzałem z rewolweru urzędnika nych wyjaśnień władzom, prowadzą- 

|cym dochodzenie przeciw Suchcie, 

który jest podejrzany o nadużycia 

służbowe. Suchtę zatrzymano i prze- 

kazano sędziemu śledczemu. (h) 

Zatrzymanie oszusta matrymonjalnego 
nina Kowalczykówna, służąca: z Wil- 

na. Oszust ad Kowalczykówny wyr 

Zgon dr. Olsejki 
Dzisiaj w nocy, o godz. 0.30 zmarł 

lekarz Daniel Olsejko, b. prezes Ko- 
mitetu Litewskiego, - obecnie wice- 

dyrelktor lecznicy litewskiej. 

LB RREYGZ k T i I i I TAPE CEO RODK RACER 

ńiowóczesne poglądy na Wiedzę 
poomacku. Prawdziwym 

Odpowiednikiem skrzętnych zbie” 

jest dzisiejszy wielki rozwój i po” jraczy faktów, bądź cobądź krytycz- 

Oto najważniejsze myśli | nie pracujących, są „metafizycyj czy” 
stej wody”. Ich myślowe spekulacje 
czynią częstokroć wrażenie mod- 
nych dziś „podróży w nieznane”. Są 
bo ówiczenia a nie prace, wycieczki 
a nie znojny marsz do wyłtkniętega 
celu. Tyllko praca, świadoma celu, 
zdolna jest stwarzać pozytywne 
wartości.  Filozolja, której Świat 
dziś potrzebuje, musi wykryć meta- 
fizyczne składniki świata fizycznego 
i wyjaśnić zachodzące między nimi 
związiki, musi być nie metafizyką 
„czystą”, decz metafizyką  „sitosor 
waną“. 

Nie można za wszelką cenę u- 
pierać się przy atarych poglądach i 
iekceważyć poglądy nowe, traktują- 
се je pobłażliwie jako hipotezy, 
trzeba dać wolną drogę badaniom 
bez uprzedzeń i prawdziwemu po- 
stępowi wiedzy. 

W rzeczach, które nie należą 
nieodzownie do spraw wialry, Imogli 
święci, jalk i my, posiadać róline po- 
glądy** — mówił Leon XIII w ency- 
klice ,„Providentissimus Deus". Wy- 
jaśnia to najzupełniej stanowisko 
ościoła do wiedzy. Postęp w nau- 

ce nie oznacza rewolucji poglądów, 
lecz ograniczaną ewolucję wiedzy. 
Dlatego też krytyce podlegać muszą 
poglądy stare nie mniej od narzuca- 
jących się poglądów nowych. (Kap). 
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WZBIERAJĄCA 
FALA 

W ciągu ostatnich czternastu dni 
miało miejsce w Hiszpanji 38 straj- 

kėw, 53 zamachy bombowe 99 krwa- 

wych napadów. Podpalono 52 kościo- 

ły, 47 osób zostało zabitych, 260 ran- 

nych. Strajk powszechny w Vallan- 

dolod został wprawdzie przerwany, 

spełniono bowiem jeden z postulatów 

strajkujących, zmianę na stanowisku 

dyrektora więzienia. Natomiast 

strajk powszechny w Kadyksie trwa 

nadal. Miasto jest chronione przez 

silne oddziały piechoty i artylerji. 

Tak wyglądają po zwycięstwie 

„wspólnego frontu ludowego" ostat- 

nie dwa tygodnie w Hiszpanii. 

Jakżeż wyglądają stosunki w są- 

siedniej Francji, gdzie również „front 

ludowy” odniósł zwycięstwo wybor- 
cze? 

We Francji niema anarchji. Zarów- 

no charakter stosunków politycz- 

nych, jak i względny triumf „frontu 

ludowego” nie sprzyjają tak dalece 

realizacji uchwał ostatniego kongre- 

su światowego komunistycznej mię- 

dzynarodówki, jak w Hiszpanii. Zre- 

sztą rząd socjalistyczny nie został 

jeszcze utworzony i należy zaczekać 

na dalszy rozwój wypadków. 

Niemniej jednak zwycięstwo „fron- 

tu ludowego' głęboko sięgnie w ży- 

cie francuskie i odbije się w sposób 

bardzo wyraźny na całokształcie 

francuskiej polityki. Przywódca so- 

cjalistów francuskich, Blum, który 

jest domniemanym szefem przyszłe- 

go rządu, udzielił ostatnio wysłanni- 

kowi „Daily Herald'a“ wywiadu, wy- 

jaśniającego główne cele polityki so- 

cjalistycznej. | : 

Według słów deputowanego Blu- 
ma, nowy rząd francuski będzie ,.po- 

siadał odwagę swoich przekonań”, 

co się w polityce zewnętrznej przeja- 

wi w nowej inicjatywie rozbrojenio- 

wej. „O ileby Niemcy odmówiły — 
oświadczył dep. Blum — należy za- 

wrzeć układ rozbrojeniowy bez Nie- 

miec. Odtąd Wielka Brytanja pole- 

gać może całkowicie na Francji co 

do poparcia zbiorowej akcji w Lidze 

Narodów". 

Ta zapowiedź rozbrojenia Francji 

nietylko wywoła uzasadniony niepo- 

kój u jej sprzymierzeńców, ale nie- 

wątpliwie poważny sprzeciw w pa- 

trjotycznych kołach społeczeństwa 

francuskiego. Wprawdzie sprzymie- 

rzeniec p. Bluma, sekretarz partji ko- 
munistycznej, dep. Thorez, zapowie- 
dział nieubłaganą walkę nacjonali- 

stom, która, jak twierdzi „Excelsior”, 

rozpocznie się od rozwiązania lig o 

charakterze półwojskowym, nie są- 

dzimy jednak, aby ta walka i te za- 

rządzenia mogły na tyle osłabić obóz 
narodowy we Francji „iżby poczuł się 

on niezdolny do obrony swoich na- 

czelnych dążeń. 

To też należy przypuszczać, że ja- 
wna współpraca komunistów francu- 
skich z rządem socjalistyczno - ma- 

sońskim doprowadzi niebawem do 

poważnych tarć w kraju i nie przy- 

czyni się do zachowania we Francji 

wewnętrznego ładu i pokoju. 

Omijając nacjonalistyczne Niemcy, 
fala „frontu ludowego” dociera do 

Polski". Dzięki staraniom i środkom 

żydowskim, organizują się u nas w 

szybkiem tempie siły lewicowe. OQży- 

wiła się bardzo propaganda komuni- 

styczna, powstaje „Młoda Lewica 
Polska”, złożona z młodzieży socjali- 

stycznej i sanacyjnej, dojrzewa po- 

rozumienie pokłóconych pomiędzy 

sobą socjalistów, wreszcie, zmierzają 

w tym kierunku radykalne koła obo- 
zu sanacyjnego. 

W tym stanie rzeczy staje się spra- 

wą pierwszorzędnego znaczenia dal- 

szy rozrost Obozu Narodowego. W 
nim jedynie kraj 
skuteczny puklerz i pewną obronę 

przed nadciągającem niebezpieczeń- 

stwem. Wszystko inne może zawieźć. 

Nie zawiedzie tylko żywa idea oraz 
ci, którzy w ciężkiej, ofiarnej walce 

dali świadectwo swojej niezłomnei 

wierności tej idei. 

może upatrywać | 

Maj roku 1936 będzie pamiętny w 
dziejach Europy. W miesiącu tym 
wydarzyły się dwie rzeczy, które za- 
ważą w historji naszego kontynentu: 
zwycięstwo Włoch w Abisynji i wy- 
bory, które zrobiły socjalistów naj- 
silniejszem stronnictwem we Francji 
i oddały im (wraz z komunistami) de- 
cyzję o kierunku polityki francuskiej 
i lożach Francji. 

Zwycięstwo, odniesione przez 
marsz. Badogljo, jest jednocześnie 
zwycięstwem tych zasad, które są u 
podstawy całej cywilizacji i kultury 
narodów Europy zachodniej. Zwycię- 
stwo to zapewnia prądowi narodowe- 
mu (na Zachodzie nazywają go na- 
cjonalistycznym) trwałość i dalszy 
rozwój. Cywilizacja naszej części 
świata wyszła z Rzymu i tenże Rzym 
zapewnia jej życie i dalszy rozwój. 
Ślepi i głusi nie widzą i nie słyszą te- 
go, że zaszły wydarzenia, które będą 
miały w przyszłości bardzo daleko 
idące następstwa. Byliśmy już tylko 
o krok jeden od przepaści, w którą 
mogła była runąć .cała cywilizacja 
rasy białej. Uratował nas od tego ro- 
zum polityczny kierownika polityki 
włoskiej, oraz bohaterstwo i wytrwa- 

„Robotnik“ wystąpit z bardzo dziw- 
nym artykułem, pod tytułem: „Czas 
ostatni zastanowić się poważnie”. 

Główny ustęp tego artykułu brzmi, 
jak następuje: 

Od szeregu miesięcy studenci „naro- 
dowi” oraz rozmaici „korporanci” bili 
bezkarnie. Bili — zupełnie dosłownie — 
tych studentów i te studentki, których 
uważali za socjalistów, Żydów, czy ko- 
munistów. Koniec końców postanowio- 
no położyć tym obyczajom kres. Łaczę 
ły się przejawy oporu. Opór nabiał ko: 
lejno rozmachu. Teraz uczestniczą w 
nim i robotnicy. Żaden „komunizm 
nie ma tu nic do rzeczy. Tu chodzi o 
to, że wyższe uczelnie Polski nie mogą 

być oddane na pastwę „bojówek' przy 
zadziwiającej pobłażliwości p.p. rekto- 
rów i senatów akademickich. 

Uprzedzaliśmy dziesięć razy, że to się 
skończy źle. Oczywiście, nie było żad- 
nych „kamieni z ul. Wareckiej 7'. byłe 
coś innego: ludzie, młodzi ludzie, nie 
chcą, by ich bito bezkarnie. I r :sagują 
Nie żadni „komuniści” i nie żadni „Ży- 

dzi”. Poprostu ci wszyscy akademicy, 
którzy nie należą do „bojówek narodo- 
wych”. A robotnicy przyjdą istotnie, gdy 
trzeba będzie, bo codzienne czytanie o- 
pisów, jak to napada się „rycersko” w 
kilku na jednego budzi zrozumiałe uczu- 
cie powszechnego oburzenia. 

Więc czas się zastanowić. Skończcie, 
panowie, z biciem kogokolwiekbądź, bo 
zacznie się dojrzewająca, bardzo  po- 
ważna... odpowiedź. 

Najprzód — kilka sprostowań. Za- 
chodzi różnica między biciem się, a 
biciem. Starcia między młodzieżą pol 

| ską, a młodzieżą żydowską, (do któ- 
rej ostatnio przyłączyła się i niewiel- 
ka garść Polaków - komunistów, a jak 
się dowiadujemy z „Robotnika, rów- 
nież i socjalistów), nie miały charak 
teru jednostronnego bicia, ha były 
starciami, w których obie strony wy- 
stępowały czynnie. W starciach tych, 
które miały miejsce w całej Polsce, i 
to nie od dziś, lecz od paru lat, padł 

  
Rozwój ruchu uarodowego oraz 

jego stanowcza postawa chroni kraj 

przed niszczącemi skutkami wzbiera- 

„ jącej dziś fali lewicowej i zapewnia 

  

  

  

W kaplicy zamku królewskiego w Belgradzie odbył się chrzest córki następcy tronu ju- 

gosłowiańskiego ks. Pawła, Matką chrzesną dziecka była królowa Marja, 

  

łość żołnierza włoskiego. Nic już nie 
zdoła zwichnąć następstw zwycięst- 
wa włoskiego, będą one miały bardzo 
daleko idące skutki dla polityki eu- 
ropejskiej. : 2 

Równocześnie w kraju, który był 
»'s lniejszą ostoją kultury łacińskiej, 

naskutek głosowania narodu, który 
wykazał największą twórczość w 
dziedzinie duchowej, w starej, pięknej 
i mającej stare tradycje rzymskie 
Francji, władza przechodzi w ręce 
stronnictwa, którego ideologiem był 
Marks, a którego przywódcą obecnie 
jest człowiek tego samego wyznania 
i tej samej rasy — pan Blum. 

Co to oznacza? Nic innego, naszem 
zdaniem, jak to, że kierownictwo po- 
lityką francuską z rąk rdzennych 
Francuzów przechodzi w ręce „mete- 
ków”, jak się mówi w Paryżu, ludzi 
pochodzenia obcego lub mieszanego. 
Najliczniejszą reprezentację w parla- 
mencie posiadają socjaliści, lecz naj- 
większą siłę realną w kraju mają ko- 
muniści, W akcji zmierzającej do sko- 
munizowania Europy został posta-   wiony duży krok naprzód, bo zdo- 
bycie przez komunistów decydujące- | 

  

również jeden — i to tylko jeden — 
zabity. Jest nim student uniwersyte- 
tu S$. B. w Wilnie, polski narodo- 
wiec, ś. p. SŁ. Wacławski. 

Również i w starciach ostatnich dni 
w Warszawie, które są bezpośrednim 
powodem wystąpienia „Robotnika”, 
stroną  zaczepiającą byli Żydzi. 
Przybieranie przez nich — i prze: | 
występującego w ich obronie i w ich 
imieniu „Robotnika” —— postaci nie- 
winnego baranka, nikogo nie zmyli. 
Ponieważ wśród młodzieży akademic- 
kiej bezapelacyjną przewagę . mają 
narodowcy, więc trudno się dziwić, 
że starcia w obrębie uczelni wypada- 
ły dla nich pomyślnie, tak sanio jak | 
trudno się dziwić, że starcia, w któ- 
rych — na ulicy — pojedyńczy stu- 
denci — narodowcy napadani są (nie 
w kilku na jednego, ale całą gromadą 
na jednego) przez zgoła nie studenc- 
kie bojówki, skończyły się w ostat- 
nich dniach, w szeregu wypadk w dla 
nich niepomyślnie. į 

Drugiem sprostowaniem jest spro- 
stowanie twierdzenia 0  „nierycer- 
skości” w postępowaniu studentów - 
narodowców. Nieprawdą jest, że bi 
to studentki. Wiemy o jednym tylko | 
wypadku, gdy studentka - Żydówka 
spoliczkowana została za obrazę na- 
rodu polskiego przez studentkę  Pol- 
kę. Jeżeli w starciach ostatnich paru 
dni temperament uniósł może nie- 
których narodowców za daleko, to 
były to odosobnione wypadki, wywo- 
łane nastrojem tych — rozśrywają- | 
cych się na gorąco, a nie obmyśla- : 
nych na zimno — starć. 

Co ma na myšsli „Robotnik“. mė- 
wiąc o „kamieniach z ulicy Warec- 
kieį“ — nie rozumiemy. Jest to szyfr, 
do którego brak nam klucza. 

A teraz meritum wystąpienia „Ro- 
botnika“. „Robotnik“ grozi. Grozi ro- 
botnikami. Grozi terrorem (bo trudna 
to inaczej rozumieć). 

Otóż te groźby są nieco... spóźnio- 
ne. Robotnik polski w swojej masie   

Polsce zarówno możność pokonania 

dzisiejszych trudności, jak i wejście 

na szerszą drogę, prowadzącą do lep-   szej przyszłości. 

„Mussolini i Blum 
go stanowiska w polityce francuskiej 
„e może być lekceważone. 

+ nerlamentarna francuska 
wykazala calą swą slabošė i brak 
zdecydowanej linji ideologicznej, pra- 
sa jest wyraźnie zdezorjentowana, o- 
gół gotów jest pogodzić się z nową 
sytuacją w imię zasady: Niemasz ra- 
dy na to, socjaliści są najsilniejszem 
stronnictwem, władza słusznie się im 
należy, a Bóg da, że nie będą znów 
tak straszni i tak szkodliwi. 

Kto wszakże zdaje sobie sprawę z 
tego, że kraje europejskie są ze sobą 
związane licznemi węzłami, kto wie, 
że kooperacja p. Bluma i komunistów 
będzie miała następstwa, wychodzą- 
ce poza granice Francji, kto nie mo- 
że podzielać dobrodusznej ufności 
mieszczaństwa francuskiego w to, 
że — jak mawiał Szwejk — nigdy 
jeszcze tak nie było, żeby jakoś nie 
było, ten nie może się pozbyć troski 
o przyszłość cywilizacji europejskiej. 
Pewne uspokojenie płynie jedynie z 
faktu, że równocześnie ze zjawie- 
niem się na horyzoncie politycznym 
p. Błuma, wzmocniła się ogromnie 
pozycja Mussoliniego. 2 

  

Grožba ierroru 
już dziś pod sztandarami PPS. nie 
idzie. Może garść dobrze zorgsnizo- 
wanych bojówek odnosić — chwilo- 
ме — sukcesy nad  pojedyńczymi. 
bezbronnymi studentami, ale byłoby 
dla nich dużem ryzykiem przeciągać 
strunę i narażać się na długotrwały 
zatar$ ze zorganizowaną siłą Obozu 
Narodowego, której podstawą jest w 
mieście polski robotnik. Studenu Ży- 
dzi i ich socjalistyczni przyjaciele i 
obrońcy z pewnością nie będą na tyle 
lekkomyślni, by się na to decydować. 

Na zakończenie — jeszcze jedna 
cytata z „Robotnika ”. 

Wyższe uczelnie są dzisiaj w Polsce 
przywilejem. W gruncie rzeczy ten, kto 
niema przywileju pieniądza, niema do 
nich w praktyce dostępu. Nie chcemy, 
by przywilej pieniądza dawał prawo 
ogniskowania hitleryzmu w Polsce za... 
podatki na biedniejszych. 

Każde dziecko wie w Polsce, że 
niezamożne żywioły wśród polskiej 
młodzieży akademickiej zorganizowa- 
ne są w swojej masie w szeregach 
narodowych.  Zamożniejsze żywioły 
polskie należą, lub grawitują do sa- 
nacji, zaś najzamożniejszy element 
wśród młodzieży akademickiej wogó: 
le, to jest młodzież żydowska, ta sa- 
ma, w której obronie „Robotnik* z 
taką eszaltacją przemawia. 

Może sobie „Robotnik”, jeśli chce, 
podejmować się roli reprezentantą i 
obrońcy uciśnionej warstwy synków 
żydowskiej plutokracji. To mu wol- 
no. Ale niech się nie naraża na 
śmieszność opowiadaniem, że wystę- 
puje nie jako obrońca, lecz jako prze 
ciwnik tych, którzy rozporządzają — 
przywilejem pieniądza! 
  

pRzy HEMOROIDACH 
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Skargi na Licę 
Płacz nad Abisynją łączy się u „Ro- 

botnika'* z oburzeniem na Ligę Naro- 
dów, która „skapitulowała ze stra- 
chu i tchórzostwa”. To są „grzechy 
śmiertelne, których nie można prze- 
baczyć i których czas nie wyleczy”. 
Organ PPS. oświadcza uroczyście, że 
„Liga nie będzie mogła przystąpić do 
żadnej nowej akcji pokojowej, dopóki 
nie zmyje z siebie plamy, której na 
imię Abisynja".. To rozgoryczenie 
„Robotnika płynie z kilkunastolet- 
niego jego odurzania się haszyszem 
genewskim. Socjalizm widział w Li- 
dze organ sprawiedliwości, jakim ona 
nie była i przypisywał jej siłę, jakiej 
ona nie miała, Gdy dziś Genewa za- 
wiodła, „Robotnik'* zamiast oburzać 
się na swoją własną lekkomyślność i 
swój własny nierozum, rzuca gromy 
na przedmiot swoich illuzyj. Tak po- 
stępują zawsze ludzie nierealni, uto- 
piści i marzyciele. 

Abisynja nie „wygrała na czasie”, 
nie doczekała się okresu deszczów. 
Zawiodła się na Anglii, na Lidze, na 
sankcjach, na 10 miljonach pacyfi- 
stów lorda Cecila, na obu Międzyna- 
rodówkach. Jakie wstrząsające o- 
strzeżenie. Jakie przywołanie świata 
do rzeczywistości. Słuchajmy tego о- 
strzeżenia! Bądźmy silni! Twórzmy 
siłę własną i umacniajmy sojusze!   

Najkorzystniejsze źródło zakupu 

HERBATY, KAWY. KAKAO 
Na miejscu palarnia, Własny import herbaty, 

Marszałk: T. MARZEC rszałkowska 89 

i Mazowiecka 5 

  

PRZEGLAD PRASY 
ŁZY NAD ABISYNJĄ 

„Liga Narodów jest już żywym tru- 
pem. Nie odrodzi się ona bez grun- 
townej skruchy i zadośćuczynienia 
za zbrodnię, dokonaną na Abisynji“. 
Słowa te znajdujemy w dzisiejszym 
„Robotniku“, oplakującym nieszczęs- 
ny los Abisynji i Ligi Narodów. 

Nad losem Abisynji można istotnie 
ubolewać. Nikomu nie sprawia przy- 
jemności zanik państwa, które istnia- 
ło od przeszło 2 tysięcy lat i które 
dzisiaj po bohaterskiej walce ulega 
zwycięzcy lepiej uzbrojonemu. 

Ale nie należy ani przesadzać, ani 
przesądzać przyszłości. Naród etjop- 
ski i inne ludy zamieszkujące obecną 
Abisynję, mogą na podboju włoskim 
cywilizacyjnie wygrać. I Gallję, która 
miała za czasów Cezara pewną, dość 
wysoką nawet kulturę, podbili nie- 
gdyś Rzymianie, ale żaden Francuz 
dzisiaj tego podboju nie żałuje. Na- 
ród etjopski  wciąśnięty zostanie 
obecnie w krąg cywilizacji zacho* 
dniej, otrzyma nowożytne prawa, 
szkoły, policję, wymiar sprawiedli- 
wości, stały i ścisły kontakt z Euro- 

pą. 
Misje katolickie, które się tam 

napewno rozwiną, będą używały da- 
lej języka i. obrządku koptyjskiego. 
Zniknie niewolnictwo i despotyzm 
rasów, brak bezpieczeństwa i dzikie 
obyczaje ludów murzyńskich. Etjopji 
właściwej nie spotka napewno — 
jak niegdyś Galję — wynarodowie- 
nie, gdyż jej kultura rodzima 
jest stara i oryginalna, ale raczej los 
Marokka lub Indochin, gdzie pod pro- 
tektoratem Francji, na gruzach nie- 
podległości, ale niepodległości zaco- 
fanej i bezwładnej, tworzą się nowo- 
żytne, kulturalnie i gospodarczo roz- 
winięte narody. Widziałem w Paryżu 
„rasów' marokańskich: jeździli w sa- 
mochodach, mieszkali w pierwszo- 
rzędnych hotelach, chodzili do Ko- 
medji Francuskiej, niektórzy skoń- 
czyli Sorbonę lub Politechnikę. W 
kraju swym posiądają szkolnictwo | 
średnie i wyższe arabskie. Marokko 
przeżywa dzisiaj okres rozkwitu a- 
rabskiej kul*ury, podobnie jak Tunis. 
Kto zna Paryż, ten spotykał na 
Bul' Michlu także setki małych Ana- 
mitów, którzy w szkołach paryskich 
nabywają wiedzę, by ją następnie 
szerzyć w swej dalekiej ojczyźnie. 

SOCJALIZM — CZYNNIKIEM 
SŁABOŚCI NARODÓW 

Prawda, nowoczesny człowiek wo- 
lałby, by ta cywilizacja innemi szła 
drogami, by niekoniecznie jej pocho- 
dowi towarzyszyły tanki i samoloty 
bombonośne i by Abisynja nie mu- 
siała za nią płacić utratą swej niepod- 
ległości. Ale to są piękne marzenia, 
to jest bujanie w sferze utopji. Czyż 
Lenin i Trockij, uczniowie tego same- 
go Marksa, którego za swego mistrza 
uznaje i p. Niedziałkowski, zbudowali 
ustrój sowiecki kazaniami, mowami i 
pismami? Czy Polska powstała na- 
skutek gruntownej „skruchy'” zabor- 
ców? Wszędzie i zawsze w dziejach 
przy wielkich przewrotach działała 
siła, wojna, rewolucja, a więc 
czynnik, który już Marks nazwał aku- 
szerem przyszłości. 

Z przykładu abisyńskiego tę tyl- 
ko wyciąśnąć trzeba naukę, że nie 
wolno nam się zapóźniać w rozwoju, 
w cywilizacji, a przedewszystkiem w 
sile, w przygotowaniu zbrojnem. Ży- 
jemy nie w złotym wieku, ale spiżo- 
wym. Nie wolno hołdować utopjom. 

Gdy dziś czytamy, że Blum po doj- 
ściu do władzy we Francji zamierza 
zaproponować rozbrojenie Francji i 
Europy nawet bez Niemiec, to rozu- 
miemy jeszcze lepiej niż dotąd przy- 
czynę sukcesów Mussoliniego. Oto 
bojowemu, ambitnemu faszyzmowi 
socjalizm i demokracja przeciwsta- 
wiają słabość, drapującą się w togę 
idealizmu... Mac Donald rozbroił An- 
glję do tego stopnia, że musiała zgo- 
dzić się obecnie na kapitulację, która 
jest największem chyba jej upokorze- 
niem od czasu wyzwolenia się Sta- 
nów Zjednoczonych. Teraz Blum, 
który głosował w swoim czasie prze- 
ciw fortyfikacjom Maginota, chce 
skolei rozbroić Francię przed Niem- 
cami. Czy wobec takich szaleństw 
można się dziwić, że narody zdrowe 
i żywo!ne tępią u siebie zarazę mar- 
ksizmu? Marksizm jest poprostu wro- 
giem ich niepodległości,



Upior Staszica,zreformowany Prus,cud w Psarach 
i inne banialuki w „i. K.C.” 

VI. 

Artykuły p Śledzińskiego o Żerom- 
skim i jego twórczości, drukowane w 
LK.C., których figlarność, frywolność 
i bezceremonjalność (to są najłagod- 
niejsze wyrazy) musiałem tu ujawnić 
i napiętnować, należałoby traktować 
właściwie na wesoło. Taką bowiem są 
niewyczerpaną szkatułką humoru. 

Uwagi moje o tych produkcjach 
„wartości naukowej (tak utrzymuje 
skromnie p. ŚL.) rozgoryczyły ich au- 
tora, Rzecz zrozumiała: teren do po - 
pisu (i zarobku tudzież ranga „nau- 
kowca“ — zachwiane, Rozgoryczeniu 
swemu daje też wyraz w zwrotach 
mocnych i niewybrednych. Najognist- 
sze i najsoczystsze atoli słowa pada- 
ją, śdy chodzi o zakwestjonowanie 
materjału ilustracyjnego, którego u- 
żył i na którym sobie użył dowoli 
Jest to bardzo symptomatyczne, Ta 
zdwojona wrażliwość na zakwe;tjono 
waną oryginalność ilustracyj zaajdu- 
je pewno wytłomaczenie w księdze 
honorarjów I. K. C., która za trudy 
dokonywania zdjęć i poczynione w tej 
dziedzinie odkrycia i zdobycze odwza 
jemniała się niewątpliwie wysokim e- 
wiwalentem, 
Tymczasem p, Śl. żandych zdjęć 

nie wykonał i ani jednego nam nie 
sprezentował. Wszystko zaś, co nam 
łaskawie okazał, jest pracą cudzą, 
wziętą bez pytania i bez upowaznie - 
nia, 
W „odpowiedzi'* swej, umieszczo - 

nej w I. K. C. 30 ub. m., autor swot- 
stych reportažėw upewnia najspokoj- 
niej, że w samych tylko rozważaniach 
o „Wiernej rzece'* umieścił 13 orygi- 
nalnych fotografij „nieznanych p. 
Noyszewskiemu'', 

Ciekawa rzecz , czemu to fotografje 
te mają mi być nieznane. Policzmy, 
Trzy reportaże o „Wiernej rzece” 
mają ilustracyj 19. Z tej liczby 10 za- 
czerpnął p. Śledziński sposobem eks- 
proprjacji z mej książki, Te 10 ilustra 
cyj chyba znam. A pozostałe? Znam 
je również, bo Żeromskim interesuję 
się nie od paru dopiero miesięcy; 
znam, tak, jak znaną mi jest cała В- 
teraturą o Żeromskim od Feldmana 
aż do Adamczewskiego. A do litera - 
tury tej należy też wydana w r, 1923 
książka E. Massalskieso i M. Hubic- 
kiej, znanych miłośników dziedziny 
świętokrzyskiej, badających ją na - 
prawdę naukowo, p. t. „Kraina Stefa- 
na Żeromskiego”, Książkę tę, bogato 
ilustrowaną, wywłaszczył na swą ko - 
rzyść p. Śl ze wszystkiego, z czego 
się tylko dała wywłaszczyć, też nie 
podając źródła i również nie pytając 
o upoważnienie. Ilustracyj, wziętych 
z tej książki, naliczyłem w reporta- 
żach p, Śledzińskiego, jak dotąd, 
11-cie. 

Cóż nam pozatem zostanie, Kilka 
zdjęć pocztówkowych, do nabycia po 
10 gr. w kioskach narożnych w Kiel- 
cach, parę imaginowanych rysunków 
ołówkowych (dwór w Rudzie, dziew- 
czę z ludu etc.) i koniec. Ach, prze- 
praszam! Jest jeszcze konterfekt Ja- 
na Połubińskiego, odnaleziony cudow 
nie u chłopa w skrzyni, Ten rysunek i 
jeju oryginalność chętnie p. Śledziń- 
skieinu daruję i jeszcze chętniej u 
znam w nim autorstwo każdej wskaza 
nej mi osoby. Byle tylko nie była to 
Anielka Lubowiecka i byle nie pocho 
dził z 1863 r. Datę tę przesuńmy naj- 
lepiej na r. 1936, a będziemy praw - 
dzie najbliżsi. Bez względu na to, że 

  
| groźną chmurę przed burzą, nie pory- 

rysuneczek, według zapewnień p. Śl., 
ze starości aż pozieleniał. 

Ciekawe są te zielone plamy. But - 
wiejąc, pergamin i papier zwykle czer 
nieje albo żółknie. Zzielenieć mógłby 
tylko, gdyby go oblano zieloną far- 
bą. Własność samorzutnego okrywa - 
nia się zielonym nalotem mają tylko: 
miedź, bronz i mosiądz, 

Zreczności i szczęścia w przystoso- 
wywaniu ilustracyj do swych potrzeb 
p. Śledziński stanowczo nie ma. Opi- 
sując np. Strawczyn, bierze z pracy 
„Kraina S. Żeromskiego” widok koś - 
ciółka, w którym Żeromskiego o- 
chrzczono, Z ogólnego widoku Straw- 
czyna jednak narazie nie korzysta. 
Odmawia sobie tej przyjemności, mi- 
mo tak wyraźnego pociągu do (cu- 
dzych) fotografij, Każde zjawisko ma 
swą przyczynę, więc i ta wstrzemięźli 
wość nie jest bez racji. Kalkulacja 
prosta. Przyjdzie kolej na opis Psar, 
których Massalski i Hubicka nie sfo- 
tografowali, a p. Śledziński sam się z 
zasady nie fatyguje. „Zadekowany“ 
dyskretnie widoczek wylania sių tedy 
w reportażu z 12 kwietnia z tą zmia- 
ną, że Strawczyn przekształca się tarn 
magicznie w Psary, wieś w gminie Bo- 
dzentyn, Wyobraźmy sobie teraz, jax 
muszą żółknąć z zazdrości po drugiej 

  

stronie Atlantyku amerykańscy inży - 
nierowie, przesuwający domy o kilka 
metrów, Czemże jest ten cud te'hniki 
w porównaniu z przeniesieniem całej 
wsi i to na tak kolosalną odległość. 

Subtelność chwytów reportażowych 
doprawdy zadziwiająca. Metod nau- 
kowa. 

Tyle o kłopotliwych fotografjach, :; 
których p. Śledziński, Boże broń, zni- 
kąd nie czerpał, tylko je sobie samo- 
dzielnie i oryginalnie sam przygoto - 
wał. 

To samo mówi o podawanym przez 
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się wątku a w utworach 
Żeromskiego, Niczego znikąd nie 
wziął, Sam przeprowadził badania, 
kierując się genjalną zaiste intuicją. 

Ta niefortunna intuicja, gdy jej tyl- 
ko autor choć na chwilę zawierzy, 
płata mu ciągle figle. 

Urósł z niej i ów Mosiek Machtyn- 
gier, któremu Wincenty Żeromski miał 
odstąpić Ciekoty, choć w nich umarł, 
a wdowa po nim (druga małżonka, 
Antonina z Zeitheimów), prowadziła 
gospodarstwo jeszcze przez kilka lat. 
Urosło i „Echo Kieleckie”, konieczne 
do utożsamienia z „Echem Łżawiec- 
kiem“ i rzekomo wydawane przed r. 
1893 przez wodnik z biura gubern 
jalnego, Okałackiego”, chociaż pisma 
takiego w tych latach wcale nie było 
i wydawała je dopiero w r, 1906 — 
1909 p. Zofja Nałkowska, dzisiejsza 
laureatka, wespół z ówczesnym mę - 
żem swym, Leonem Rygierem. 

Wszystkie te facecje p. Śledziński 
podaje, jako szczerą prawdę, a gdy 
się w ogniu ścisłych danych nie osta- 
ją, albo tłomaczy się niewinnie, że są 
to wszak tylko reportaże, albo uderza 
w gonś polityczny. ы 

ierwszy wybieg daje nam cenną 
informację, że reportaż, jako nowy ro 
dzaj literacki, stworzony został po to, 
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OSTATNI ESTETA 
„Adwokat i róże” w Teatrze Małym 

Z tętniącej gorączką życia Warsza- 
wy zawieszonej w napięciu oczekiwa- 
nia na dalszy rozwój wypadków poli- 
tycznych wchodzimy na widownię Te 
atru Małego jak do kojącej kąpieli 
Słowa płyną ze sceny powolnym, ła- 
godnym rytmem, to głośniej, to ciszej, 
słowa gładkie, subtelne, inteligentne, 
pięknie dobrane. Nie nabrzmiewają w 

wają nas ani nię wstrząsają — są spo- 
kojne i odmierzone nawet w chwilach 
mocnego wzruszenia, delikatne, nieco 
tajemnicze. Wychodzimy z teatru w 
ciepłą i gwiaździstą noc majową i już 
nie pamiętamy o gorączkowym dniu, 
który minął i o tym, który nadejdzie 
Bardzo odpowiednie to było wznowie 
nie na dzisiejsze czasy. 

Sztuka Szaniawskiego, nie przynosi 
trwałych wzruszeń; nic z niej nie sta- 
je się naszą nową cenną własnością, 
pozostaje tylko bardzo przyjemne 
wspomnienie chwili ukojenia, A prze: 
cież nie jest ona wyrazem szczęścia, 
czy rądości. Raczej zagubienia w przy 
krem poczuciu słabości i niemożności 
wyrażenia siebie i świata, Sztuki au. 
tora „Ptaka” znane są z owych nie- 
dopowiedzeń, które wprowadzają w 
kłopotliwą sytuację krytyka i kultura! 
niejszego widza. Analiza prowadzi 
nas do przekonania, że nie są to nie- 
dopowiedzenia, ale raczej próby wyjś 
cią w wyższy i szerszy świat sztuki, 
instynktowne chwytanie subtelniej- 
szych wiązań otaczających zwykły   

  

   
  

    

     

ZIÓŁKA 'PRZECIWARTRETYCZNE 
POLECA APTEKA J.GĘSSNERA 
AL:JEROZOLIMSKIE 11- VO NABYCIA wAPTEKACH 

EZ 5 R III i i IS i 

KONCERTY W STOLICY 

Koncert pp. I. Šwiderskiej, Al. Hernesa 
i K. Hlaw.czki 

W sali Instytutu Gluchoniemych i 
Ociemniałych odbył się w środę kon- 
cert, w którym udział wzięli, w wo- 
kalnej części programu: p. Irena Świ- 
derska (sopran) i p. Aleksander Her- 
nes (tenor), w części instrumentalnej: 
p. Karol Hławiczka, pianista i kom- 
pozytor. 

P. Świderska posiada głos o znacz- 
nej rozpiętości, podatny do koloratu- 
ry. Materjał wokalny, zapewne nie 
bez wartości, wymaga jeszcze wyrów 
nania i umocnienia w intonacji (skłon 
ność do obniżania!); dykcja, obecnie 
bardzo niewyraźna, winna być kształ 
towana ze starannością największą; 
w interpretacji trzeba zwrócić uwagę 
ną większą dokładność rytmiczną, 

P. Hernes, znany już z występów 
estradowych, ma tenor liryczny nie- 
źle już ugruntowany; średnica brzmi   

dobrze, oddziaływa to i na „górę”, w 
której śpiewak czuje się swobodnie. 
Wymowa tekstu polskiego brzmi u 
p. Hernesa wyraźnie, w języku włos- 
kim zaś zgłoski i słowa zlewają się. 
tak, że trudno czasem wyrozumieć, 
gdzie jest początek, a gdzie koniec. 

P. Hławiczka, który zwrócił już na 
siebie uwagę wykonanym w Filhar- 
monji koncertem fortepianowym, tym 
razem wykonał dwa utwory własne: 
Sarabandę z „Suity antycznej” i 
„Nuty Sabałowe'* z „Polskich tań- 
ców ludowych”, Są to utwory dobrze 
napisane (tylko w Sarabandzię brak 
charakterystycznego _ przedłużenia 
drugiej ćwiartki na trzecią), korzyst- 
ne też wywarły wrażenie. P. Hła- 
wiczka, biegły pianista, bardzo mu- 
zykalnie towarzyszył p. Świderskiej 
i p. Hernesowi, 

w.s. | 
  

„realny” świat, bez możności ujęcia 
całej ich sieci. A przecież te uchwyty 
są tak trafne, tyle niespodzianych 
okienek otwiera się w ścianach nasze- 
go ciasnego świata codziennego, że 
nie możemy się zdobyć na kategorycz 
ne stwierdzenie zgodne z naszem prze 
konaniem. Artysta czuje głębię i czu- 
je tajemnicę życia poza swemi zmy- 
słami, ale tylko jako atmosferę głębi 
i tajemniczości i tę atmosferę w swych 
dziełach nam daje. Wizji, która. jest 
udziałem prawdziwego artysty Sza - 
niawski nie posiada w pełni — wy- 
czuwa ją jakby tylko przez skórę 
Sztuki jego słucha się jakby niezwy - 
kle pięknego strojenia forlepianu 
przez człowieka, który kocha muzykę 
i odczuwa ją — ma przytem głęboką 
i subtelną kulturę. Strojenie ic jest 
tak piękne, palce wydobywają s!trzęp- 
ki tak pięknych harmonij, że nie je - 
steśmy przez cały czas pewni, czy to 
nie od niechcenia markowane warja- 
cje jakiegoś niezwykłego, a uroczego 
koncertu. „Znam. wariość swoich róż 
— mówi adwokat w sztuce. — Nie s4 
one doskonałe, ale mają w sobie tę- 
sknotę do doskonałości”. 

Wrażenie wzmaga atmosfera, która 
nadaje jedności sziuce — atmosiera 
swoista poezji nieco tajemniczej, za - 
znaczonej subtelnym symbolem, Nikt 
inny tak w Polsce nie pisze — Sza - 
niawski ma styl własny i swoisty --* 
ale nie byliśmy w zgodzie z tem co 
powiedzieliśmy wyżej o treści, twier 
dząc, że stworzył on oryg. formę, 
która powstała sama z siebie, Forma 
istotnie nowa powstaje tylko jako wy 
raz nowej treści. U Szaniawskiego na 
strój kryje niepewność i niejasnośc 
linji — a mimo że dla współczesnego 
widza całość frapuje oryginalnością 
wyrazu, to jednak dźwięczą w niej e 
cha Maeterlincka i symbolis'6w fran- 
cuskich, a nawet Rittnera, Poeta nie 
jest człowiekiem dzisiejszym. Żyje w 
świecie innym, który jest światem 
piękna, poezji, muzyki — żyje wśród 
swoich róż, Nie znaczy to jednak, by 
on sam miał dość sił do stworzenia te- 
go świata; złożyły się nań pokolenia 
artystów i estetów, Esteta to typ dziś 
wymierający; rzeczywistość nasza 
zbyt jest skomplikowana i chaotyczna. 
by w niej mógł żyć swobodnie kto in- 
ny poza człowiekiem bardzo prostym. 
Esteta chroni się więc w  samotnię. 
Gdy ją czasem opuszcza, robi zawsze 
wrażenie gościa z innego świata — nie 
mniej jednak czaruje nas swą osobo- 
wością, nieco egzotyczną i subtelną. 

Inscenizację „Adwokata i róż” i re- 
serję Zelwerowicza znamy z łat u- 

biegłych, zarówno jak i jedną z naj - 
lepszych ról Brydzińskiego. Jeszcze 
raz mieliśmy sposobność przekonać 
się o wysokiej kulturze artystycznej. 
subtelności i inteligencji tego jedneg. 
z najznakomitszych naszych akto- 
rów, Reszta wykonawców niestety 
przeważnie nie potrafiła wygrać trud 
nych zresztą bardzo ról. Kreczmar 
wpada nieco w ewangeliczną manie- 

  

rę i dlatego w pierwszym akcie był 
słabszy. A jest to jeden z najzdol - 
niejszych w młodem pokoleniu. Bar- 
dzo dobry był Kondrat, p. Grabow - 
ska miała dobrą aparycję, ale nie po- 
trafiła zagrać bardzo trudnej sceny z 
o wiele lepszą od niej p. Gellą Naj- 
słabszy był Damięcki, który wyskaki- 
wał poza nastrój całości. Był zbyt bez 
pośredni, zbyt hałaśliwy. Sekundował 
mu w tem dzwonek u furty, który ko- 
niecznie trzeba przyciszyć, dlą dobra 
ogólnego nastroju. 

ANDRZEJ MIKUŁOWSKI. 

ZE ŚWIATA 
KULTURY 

O POLSCE ZAGRANICĄ 
Uczony austrjacki o Polsce. Profesor uniw, 

wiedeńskiego dr. Antonius wygłosił w sali 
„Urania“ wobec licznie zebranej publiczno- 

ści odczyt p. t.: „Wzdłuż i wszerz Polski". 
Prelegent w entuzjastycznych słowach opi- 

sywał swe wrażenia z podróży do Poznania, 
Krakowa i puszczy Białowieskiej, podkreśla 
jąc m. in. rozmach Polaków w rozbudowie 

kraju, wzorową punktualność pociągów. An- 

tenius bawił niedawno w Polsce na zapro- 

szenie polskich kół naukowych. 

    

WYSTAWY 

Co ujrzy Kraków w Pałacu Sztuki? — Na 
walnem zebraniu Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie sekre- 
tarz przedstawił program wystaw na przy- 
szły sezon. W maju ujrzy Kraków wystawę 
sztuki łotewskiej, w czerwcu, w okresie 

„Dni Krakowa” wystawę „Kraków w sztu- 
ce', Następnie będzie wystawa ogólnopol- 
ska, a w salach bocznych „Sztuka religijna o 
grafice”, Przewidziane są pozatem wystawy: 
Grupy Szukalskiego „Rogate serce”, Grupy 
„Dziesięciu”, wystawn jubileuszowa Kazi- 

mierza Pochwalskiego, Malarstwo niemiec- 
kie, wystawa jubileuszowa Wojciecha Kos- 
saka, malarze łódzcy, malarze pomorscy, 
grafiką francuska, prace graficzne Staegera, 
Bractwo św, Łukasza, artyści: Mrożewski, 
Dzieślewski z Florencji, Podgórski, Przebin- 
dowski į t. d. Za zasługi położone około 
krzewienia kultury i sztuki polskiej miano- 
wało walne zgromadzenie członkami honoro-. 
wymi: dyr, Feliksa Koperę, prof. Akademji 
Sztuk Pięknych: Ksawerego Dunikowskiego. 
Józefa Mehoffera, Fryderyka Pautscha, Woj- 
ciecha Weissa oraz Wincentego Wodzinow- 

skiego, 

OŚWIATA 

Wykopaliska przedhistoryczne, W Trze- 
ciewnicy, wiosce leżącej na granicy powia- 

tów, bydgoskiego i wyrzyskiego, w pobliżu 

Nakła, natrafił osadnik Sadowski, właściciel 
120-morgowej osady, w czasie orki na głaz, 

przeszkadzający w orce, Po usunięciu głazu 
stwierdzono, że nakrywał on grób skrzyn- 
kowy, zawierający kilka dość dobrze zą- 
chowanych urn. W wyniku dalszych puszu- 
kiwań odkryto jeszcze 3 podobne groby z   

by p. Śledziński mógł pisać niepraw* 
dę o Żeromskim; w drugim wyczuwa 
się specyficzną mentalność „naukow- 
ca”, Pisze on: 

„Nie będę wnikał, czem kierował 

się p. Noyszewski, ogłaszając swo- 

je fałszywe enuncjacje... na łama: + 

organu Stronnictwa Narodowego”. 

Aby więc jak najbardziej od istoty 

rzeczy uwagę odwrócić i od wyješnie 

nia zarzutów się uchylić, p. Śledziń - 

ski wskązuje, że ukazały się one prze- 

cież „na łamach organu Stronnictwa 

Narodowego". Przezorny i „blagona- 

diožny" czytelnik ma zatem došpie- 

wač sobie dalej, že wchodzi tu w grę 

i pewna nieprawomyślność, której nie 

należy powolnego ucha podawać, 

P. Śledziński pisze swe reportaże 

dalej. I. K, C. w numerze z 4 b. m, pu- 

blikuje część VII jego pracy. Tym ra- 

zem autor jej zabiera mi jeszcze jed- 

ną (12-tą z kolei) fotografję (Żerom-= 

ski z 6-ej klasy). Samym autorem „Po 

piołów” na szczęście zajmuje się nie- 

wiele, Streszcza tylko historję gim - 

nazjum kieleckiego według posiada - 

nych na miejscu źródeł, od czasu do 

czasu jedynie barwiąc ją freskami 

własnego pomysłu. I ilekroć sięga w 

dziedzinę swych wiadomości, tylekroć 
sromotnie wpada. Exemplum: Opisu- 

jąc przekształcenie Szkoły Wojewódz 

kiej Kieleckiej na gimnazjum, twier- 

dzi: 
„W r. 1833 utworzone zostało oś- 

mioklasowe gimnazjum wojewódz- 
kie. Pięć klas niższych miało cha- 

rakter ogólnokształcący, Klasy wyż 

sze podzielone zostały na dwa ty* 

py: humanistyczny i techniczny. Do 

stworzenia specjalnego typu tech + 

nicznego przyczynił się przede- 
wszystkiem Stanisław Staszic” . 

„Staszic, panie ŚL., był to mąż niespo- 

żytej pracowitości, ale w r. 1833, t. j. 

w 7 lat po śmierci, siły jego były już 

tak nadwątlone, że od udziału w re 

formowaniu Szkoły Wojewódzkiej 

Kieleckiej musiał się z konieczności 

uchylić, Umarł ząś 20 stycznią 1826 r. 

Drugie exemplum: Naśladując Plu- 

tarcha, p. Śledziński informuje nas, że 
w murach kieleckiego gimnazjum, 

prócz Żeromskiego, wychowywali się 

i kształcili również: Dygasiński, Prus 
(z przydomkiem: wielki mistrz Żerom 
skiego), Felicjan Sławoj Składkow* 

ski, b. premjer Leon Kozłowski arcy- 
biskup Cieplak, dygnitarz sowiecki 
Machajski i inni. 

A może Orzeszkowa też? Nie? No, 
to nie. Zgoda. Ale na tego 
Prusa, to się panu żadną miarą nie 
zgodzę. Prus robił całkiem dobre po- 
stępy w Lublinie i w Kielcach się wca 
le nie kształcił, choćby to panu ŚL. 
bardzo było do kompletu Ao 
Takoż i Leon Kozłowski. Nie był w 
gimnazjum kieleckiem ani godziny 
Od malca aż do czwartej klasy wiącz 
nie (do r. 1907) uczęszczał w Kiel- 
cach do Szkoły Handlowej, (dziś — 
gimn. im, J. Śniadeckiego), która 
przed wybudowaniem własnego $ma- 
chu mieściła się w domu czynszowym 
przy ul. Tadeusza (dziś — Košciusz+ 
ki), Uczęszczał śpiewająco i nawet w 
zimie bez czapki, bo pp. Stelanostwo 
Kozłowscy (rodzice) mieszkali w tyn. 
samym domu na parterze. Wesoły to 
był i figlarny chłopczyna i nawet zo* 
stał premjerem, tylko... nie był wcale 
w kieleckiem gimnazjum, panie Śle » 
dziński. Kształcił się w niem nato* 
miast Stanisław Wojciechowski, b. 
prezydent, ale tego nazwiska nowy 
Plutarch nam nie wymienia. Może 
dlatego, by b. premjera nie urazić? 

STAN. PIOŁUN-NOYSZEWSKI. 

większą ilością urn, przeważnie rozbitych. 

Wszystkie groby należą do typu skrzynko- 
wych i odkopano je na zboczu niewielkiego 

wzgórza w pobliżu szosy, prowadzącej nad 
dużą doliną, określoną mianem koryta Pra* 

wisły, Wykopaliskiem zainteresował się wy» 

dział prehistoryczny Uniwersytetu Poznań" 
skiego, który wysyła w najbliższych dniach 
swego przedstawiciela, celem prowadzenia 
dalszych prac i badania naukowego dotych= 

czasowych wykopalisk, Wedle dotychczaso 
wych opinij odkopane groby pochodzą z 

VIU w, przed Chrystusem. 

ZE ŚWIATĄ 

Pocztowe znaczki olimpijskie. Poczta 
Rzeszy zamierza w związku z Igrzyska- 
mi olimpijskiemi wydać specjalną serję 
znaczków olimpijskich. Znaczki te, obra* 
zujące poszczególne gałęzie sportu, 

sprzedawane będą od 9 maja. 

® 
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Wśród ludowców w Małopolsce 
(Od własnego korespondenta) 

Dla wielu ludowców „gromem z ja* ] cjalistami i lewicą sojusze już miał i 
snego nieba“ jest okólnik Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stronnict- | 
wa Ludowego, podpisany przez pre” 
zesa Macieja Rataja i sekretarza na- 
czelnego, Józefa Grudzińskiego. 

Czytamy w nim: 
1) Niemożliwą jest współpraca 

z Stronnictwem Narodowem (ende- 
cją), gdyż Stronnictwo to coraz 

wyraźniej staje na gruncie faszy- 
stowskiej dyktatury, 

2) Stronnictwo Ludowe może 
współdziałać li tylko z takiemi u- 

śrupowaniami i organizacjami, któ- 
re wyraźnie i bez zastrzeżeń staną 
na śruncie demokracji (n, p, P.P.S. 
—N.P.R)". 
Okólnik ten doszedł do wiadomości 

publicznej w dniu 1 maja, śdyśmy np. 
w Krakowie patrzyli na pochód so- 
cjalistyczny, wypełniony do połowy 
Żydami... 

Wielu, bardzo wielu takowych lu* 
dowców, uważa taktykę prez. Rataja 
za zgubną dla ludowców i przeciw” 
stawia mu — odmienne poglądy nie” 
obecnego w: kraju prez, Witosa, Po" 
wtarzają oni słowa Witosa, iż z 50° 

  

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 

krajowej produkcji. 

ASPIRINA 
Do nabycie we wszystkia? apiexacn. 

6 tabl. obecnie już 

Biko Zi. 0.90, za 20 tabl. Zł, 2.25 

ILS 

Z KRAKOWA 
Teatr im, J. Słowackiego: piątek „Doży* 

wocie”. Sobota; „Dożywocie”, 

Kina polskier 

Apollo: „Dzisiejsze czasy”. 

Capitol; „Dzień wielkiej przygody”. 

Promień; „Turandot”. 

Stella; „Jego wielka miłość”, 

Sztuka: „Dzisiejsze czasy”, 

Świt: „Bohaterowie Sybiru”, 

Uciecha: „Panienka z poste restante", 

Ze Stronnictwa Narodowego; Sekcja 0- 

światowa I. Koła Stronnictwa Narodowego 

urządza cykl wycieczek po Krakowie % ©- 

kolicy, Wycieczka do Muzeum Fizjogralicz- 

nego Polskiej Akademji Umiejętności odbę- 

dzie się w niedzielę dnia 10 maja 1936. 

Zbiórka w przedsionku Akademii ul, Sław- 

kowska 17 o godz. 9.45. Wstęp wolny. 

Akademicy na Jasną Górę, Zgłoszenia u- 

działu w pielgrzymce akademickiej na Jasną 

Górę dnia 24 bm. przyjmuje Komitet w 

gmachu Collegium Novum w lokalu ul. Ka- 

noniczna 14, oraz w lokalach stowarzyszeń 

samopomocowych i katolickich,  Koszta 

przejazdu 450 zł. wyżywienia 1,25 zł, Zgło+ 

szenia tylko do 10 maja, W naszej redakcji 

można nabyć pocztówki z tekstem ślubowa- 

nia jasnogórskiego, 

50.000 zł. za śmierć córki, Przed sądem 

cywilnym w Krakowie toczyła się rozpra- 

wa z powództwa Franciszka Górala, maszy 

nisty z fabryki  Suchard, przeciwko 

Ubezpieczalni Społecznej o odszkodowanie 

w kwocie 50.000 zł. za nieudzielenie na czas 

pomocy lekarskiej córce jego Irenie Góra- 

lównie liczącej lat 7, w następstwie czego 

ta zmarła na zakażenie krwi, 
Góralównie zrobił się mały pryszczyk ko- 

ło ust i gdy gorączka dosięgła 40 stopni ro- 

dzice wzywali telefonicznie interwencji U- 
bezpieczalni, na co jednak odpowiedziano, 

że sprawa nie wymaga natychmiastowej po- 

mocy lekarskiej i polecono zgłosić się na 

drugi dzień. Tymczasem dziecko wskutek 

zakażenia krwi zmarło. Rozprawę odroczo- 

no dla przeprowadzenia dowodów, gdyż U- 

bezpieczalnia zaprzeczyła, by Góralowie żą- 
dali pomocy lekarskiej, Rozprawę prowa- 

dzi! sędzia dr, Rosenbluth, powództwo imie- 

niem Górala wnosił adwokat dr. Pleszkow- 

ski. a Ubezpieczalnię społeczną zastępował 

Dr. Ader. Wszyscy trzej wymienieni są Ży- 

dami, jakkolwiek sprawa toczy się w sądzie 

polskim i między stronami polskiemi. 

Wycieczka majowa do Lanckorony, W naj- 

bliższą niedzielę o godz. 7.55, wyjedzie z 
Krakowa do Kalwarji pociąg popularny, Po- 

wrót do Krakowa o godz. 22. Cena przejaz- 

du tam i z powrotem 2 zł, 10 gr. W progra- 

mie zwiedzanie Zamku w Lanckoronie oraz 
wycieczki w pobliskie okolice Kalwarji. 

Z teatru miejskiego, W najbliższy ponie- 

działek 18 bm. dana będzie opera komiczna 
G. Rossiniego „Cyrulik Sewilski”, W głów- 

nych rolach wystąpią Ada Sari, Eugenjusz 

Mossakowski i Adam Dobosz.   

te, które już miał wystarczą mu do 
końca życia. O p. Rataju zaś mówią, 
że „Front Ludowy”, oczywiście bez 
komunistów, jest jego życiowym ide” 
ałem. Słyszałem nawet z ich ust zda” 
nie, że dawne wspólne więzy organi" 
zacyjne („Wyzwolenia“) z pp. Ponia- 
towskim i Kościałkowskim ułatwiają 
p. Ratajowi dyskusje na temat wyj- 
ścia z obecnej sytuacji, A „Piastow- 
cy' mają na to pośląd odmienny, 

Małopolska jest głównem oparciem 
dla Piastowców. To też najbardziej 
podejrzliwie przyjęto okólnik p. Rata" 
а, 

I w Malopolsce, jak wszędzie in- 
dziej, obóz narodowy idzie własną, 
bezkompromisową, drośą i do soju“ 
szów ra wzór przedmajowych się nie 
spieszy, Wśród ludowców wyrosły z 
teśo powodu różne pretensje i żale. 
Nie było więc realnej podstawy do 
wypowiadania zakazu dla ludowców 
współpracy z obozem narodowym w 
sensie politycznym. Natomiast okėl- 
nik p, Rataja ułatwi narodowcom pe" 
netrację wśród wyznawców ludowco” 
wych, 

P. Rataj uderzył w struny demokra- 
tyczne i antyfaszystowskie — wzo* 
rem P.P.S, — zupełnie fałszywie i 
niepotrzebnie, Sejmy demokratyczne, 
przedmajowe, i Sejmy posłuszne, po” 
majowe, utraciły w oczach mas wiele 
z dawnych atrakcyj. Naród musi mieć 
—w niedalekiej już przyszłości praw- 
dziwą swą reprezentację, naród 
istotnie nie chce dyktatury — to są 
pewniki, przez nikogo nie kwestjono” 
wane, a głośno wyznawane przez o” 
bóz narodowy. Ale nie od sejmu na” 
wet narodoweśo, uzdrowionego, ocze* 
kuje naród cały, a z nim i masa ludo" 

  

Kraków, w maju. 

wa, poprawy bytu. Musi przyjść w 
kraju gruntowna zmiana stosunków 
politycznych i gospodarczych wywo” 
łana przez samo społeczeństwo. Mu- 
si przyjść odsunięcie od wpływów na 
rząd i na gospodarstwo narodowe ży” 
wiołów obcych, Musi przyjść odpo“ 
wiednia organizacja społeczeństwa, 
która ujmie w swoje ręce całe gospo” 
darstwo, a rząd i Sejm tylko dopomo" 
gą i ułatwią postęp, wytworzą spraw* 
ne organy i instytucje. Sejm stanie 
się organem woli i kontroli, Rozumieją 
te prawdy również masy ludowcowe. 
Dla nich okólnik p. Rataja jest cofa” 
niem wstecz całego ruchu odrodzeń- 
czego i szkodliwym objawem  zaśle” 
pienia, jest ręką podawaną Żydom i 
masonerii, Jest stwierdzeniem, że p. 
Rataj przespał lata ostatnie i nie ro- 
zumie zupełnie dynamiki ruchu naro” 
dowego. 

Obóz narodowy w Małopolsce | 
przyjął okólnik p. Rataja z żywem za” 
dowoleniem, Przeciwnik się skompro” 
mitował, Ale wyrządzilibyśmy krzyw” 
dę wielkiej masie chłopskiej, gdybyś" 
my ją dlatego tylko, že organizacyj“ 
nie jeszcze do ludowców należy, po” 
traktowali jako powolne narzędzie w 
ręku radykałów i masonów. P. Rataj 
mocno się spóźnił z radami, Masy lu 
dowcowe nie posłuchają jego zaleceń, 
Zbuntują się, 

Wieś nie chce współpracy z socja- 
listami i z Żydami. Wieś usunęła Ży- 

dów prawie zupełnie poza swoje ro- 

gatki i nie ma ochoty przyjąć ich z 
powrotem jako przewodników poli- 

tycznych, Nie przyjmie ich, choć aż 
tymować się będą okólnikiem N.K.W. 
i podpisem p, Rataja. KR 

  

  

Otwórzmy naoścież okna... 
i serca...! bo wiosna nadeszła! 

  

A Ы 
z    

  

NIVEA * 
    

  

   

  

powietrze. 
i slonce / 

J. E. Ks. Kard. Kakowski w Sochaczewie 

W dnia 31 4 maja J. Em. ks. kardynał 
Al. Kakowski, arcybiskup metropolita 
warszawski, w asystencji ks. pral. Al. Fa 
jęckiego, radcy Kurji, ks. kan. W. Majew 
skiego, notarjusza Kurji, oraz ks. dr. Al 
Plater Zyberka, kapelana, odbył wizyta- 
cję kanoniczną parafji Sochaczew. 

Na granicy parafji we wsi Korzuszki 
przy triumfalnej bramie powitali dostoj- 
nego gościa starosta sochaczewski. Stąd 
w otoczeniu banderji Arcypasterz udał 
się w dalszą drogę. 

Przy wjeździe do miasta u drugiej bra 
my triumfalnej przy dźwiękach orkiestry 
powitał ks. Kardynała burmistrz oraz or- 
ganizacje społeczne. Na rynku oczekiwa 
ły Jego Eminencję wielotysięczne rzesze 
wiernych ze sztandarami, chorągwiami i 
licznie zebrane duchowieństwo z ks.   

Sochaczew, w maju. 

Trojanowskim, miejscowym  probosz= 
czem, dziekanem na czele. 
Wśród szpalerów młodzieży szkolnej 

Arcypasterz przeszedł do świątyni, gdzie 

po wysłuchaniu sprawozdania ks. pro+ 

boszcza o stanie materjalnym i moral« 
nym parafji wygłosił do ludu naukę. 

Podczas swego pobytu w Sochaczewie 
ks. Kardynał udzielił sakramentu bierz* 
mowania około 2000 osób, egzaminował 
z katechizmu dzieci, wysłuchał sprawo* 
zdań z działalności Stowarzyszeń Kato+ 
lickich i konferował z delegacjami miej 
scowego społeczeństwa. 

Na zakończenie wizytacji Jego Eminen- 
cją udzielił duchowieństwu i wiernym 
na dalszy trud ku chwale Kościoła i Oj 
czyzny swego arcypasterskiego błogosła 
wieństwa. 

  

Starostwo opoczyńskie nie zezwoliło 
na obchód narodowy w dniu 3 maja 

(Od własnego korespondentaj 

Każdego roku cała ludność naszego 
powiatu uroczyście święciła dzień 
3-go Maja. Miasteczka i wioski przy- 
bierały w dzień ten uroczysty wygląd, | 
a do Opoczna przybywały z całego 

  

Z CAŁEGO [KIRASU 
ŁOWICZ 
— 

„Ekspress Ilustrowany” na stosie. — 
W ubiegłą niedzielę członkowie Stronni- 
ctwa Narodowego zorganizowali demon- 
strację antyżydowską, Po wykupieniu 
wszystkich egzemplarzy „Ekspressu Ilu 

przed kolegjatą i podpalono. Do licznie 
zgromadzonej publiczności, zwłaszcza z 
okolicznych wsi, wygłoszono przemówie 
nie objaśniające szkodliwą działalność 
„Ekspressu'”. Należy przypuszczać, że ak 
cja „Ekspressu Ilustrowanego” na tere- 
nie Łowicza skończy się już całkowicie 

Szabesgoje. — W Łowiczu są dwie 
drukarnie polskie i jedną żydowska, O- 
czywiście, że Żydzi nie dają żadnych 
prac do polskiej drukarni, natomiast ca- 
ły szereg polskich instytucyj jak również 
osób prywatnych drukuje u Żyda Wszy- 
stkie niemal piekarnie polskie nalepki 
na chleb drukują u Żyda. 

Widocznie piekarze - Polacy sądzą, że 
chleb z nalepkami, których dotykaty się 
ręce żydowskie, będzie smaczniejszy, O- 
statnio zorganizowano zbiórkę uliczną 
na kolonje letnie dla najbiedniejszych 
dzieci. Ze względu na piękny cel zbiórka 
udała się. Z przykrością jednak trzeba 
stwierdzić, że znaczki na tę zbiórkę dru 
kowano u Żyda, 

Nie dziwnego, że wobec takiego sta- 
nowiska łowickiego społeczeństwa jed - 
nej z polskich drukarni grozi ruina, na- 

tomiast Żyd powiększa swój zakład. 

O ile stosunki te nie zmienią się, w 
przyszłości opublikujemy nazwiska osób 
i instytucyj popierających ze szkodą dla 
Polaków Żyda. (ZZ) 

SANDOMIERZ 

Kościół św. Krzyża na Łysej Gėrze.— 
Słynne niegdyś opactwo benędyktyńskie 
św. Krzyża na Łysej Górze przechodzi o- 
becnie pod zarząd OO. Oblatów, którzy 
już przed paru miesiącami objęli opiekę 
nad nim. 

Kościół świętokrzyski, jeden z najpięk 
niejszych zabytków architektury neokla- 
sycznej, słynie na całą okolicę cząstką 
drzewa Krzyża św, którą to relikwję zo 
stawił w opactwie świętokrzyskiem we- 
dług tradycji królewicz węgierski św. E- 
meryk. Począwszy od 3 maja aż do 10 
maja, OO, Oblaci urządzają na św, Krzy 
żu wielki odpust, który stać się ma zą 
początkowaniem dużych robót, jakie pod 
jęte zostaną nad odnowieniem zniszczo- 
nego kościoła. Już dziś księża Oblaci 
sprowadził do kościoła odnowione obra- 
zy wielkiej wartości pędzla Smuglewi - 
cza. W czasach, gdy tak rozpowszechnia 
ne są różne wycieczki korzystające z u- 
łatwień kolejowych, byłoby pożądane, 
by jak największa ilość ludności katolic- 
kiej mogła przybyć nawet z najdal - 
szych okolic do tego słynnego i cudowne 
$o miejsca a zarazem najpięknieiszego 
zakątka naszego kraju 

  

A i ‚ gimnazjalnemu w Sandomierzu, synowi 
strowanego” złożono je na stos na placu | 

  

STANISŁAWÓW 

Syn b. ministra ukraińskiego oszustem. 
— Przed sądem stanisławowskim odbyła 
się rozprawa karna przeciwko mgr. Hi- 
laremu Hołubowiczowi, b: nauczycielowi 

  

dr. Jana Hołubowicza, b. premjera rządu 
ukraińskiego. 

Oskarżony założył przed kilku laty w 
Sandomierzu fikcyjne towarzystwo pol 
sko - ukraińskie, absolwentów szkół wyż- 
szych, celem rzekomego wyrabiania po - 
sad, Qu członków tego towarzystwa po- 
bierał HołuLowicz wysokie wynagrodze- 
nie. Oskarżony ponadto stałszował doku 
menty z podpisami b. wicem. oświaty 
prof Chylińskiego, kuratora szkolnegc 
w Krakowie Godeckiego i dyrektora 
Mendysa. Przy pomocy tego słałszowa* | 
nego aktu zwracał się Hołubowicz do 
dyrektorów szkół o poparcie. 

Po pewnym czasie oszustwo zostało u- 
jawnione, a prokuratura w Radomiu 
wszczęła przeciwko Hołubowiczowi do- 
chodzenia, w wyniku których wygoto - 
wano akt oskarżenia. Ponieważ Hołubo- 
wicza aresztowano w Stanisławowie 
sąd radomski przekazał całą sprawę są- 
dowi stanisławowskiemu. W toku 1ozpra 
wy udowodniono Hołubowiczowi 35 do- 
konanych oszustw. Za każde z nich ska- 
zano $o po 8 miesięcy więzienia, łago 
dząc karę na podstawie amnestji do pół- 
>. roku więzienia, z zawieszeniem na 
5 lat, 

Zabójstwo w przystępie szału. — Do 
więzienia stanisławowskiego został od- 
stawiony Jan Galik z miejscowości Porc 
chy, który w przystępie szału zasztyleto 
wał Iwana Hnatiuka. Badania psychia - 
tryczne przeprowadzone na Galiku w za 
kładzie kulparkowskim, wykazały, że 
Galik cierpi na zanik pamięci, wobec 
czego śledztwo przeciw niemu będzie u- 
morzone, 

Tragiczny wypadek przy pracy. — W 
Stanisławowie zdarzył się tragiczny wy - 
padek, zakończony śmiercią rob.tnika 
Mianowicie w czasie robót ziemnych 
przy ul. Belwederskiej, prowadzonych 
przez Gazownię Miejską, zostął zasypa- 
ny ziemią Iwan Krawczuk — robotnik 
Wezwany lekarz miejski stwierdził 
śmierć Krawczuka spowodu zgniecenia 
klatki piersiowej i pęknięcia czaszki. 

"WŁOCŁAWEK 

Zwolnienie narodowców z więzienia 
— W tych dniach odbyła się w Chodczu 
rozprawa sądowa przeciwko 3 narodow- 
cvm, osadzonym od pięciu przeszło ty 
godni w więzieniu włocławskiem. sądził 
sędzia Moszczyński, oskarżonych zaś 
bronił adw. E, Kozłowski. Jan Woźniak 
z Lubienia był oskarżony z art. 263 К 
K. za wybicie szyby u Wigdora Wigstei- 
na. Dwaj następni byli sądzeni łącznie z 
art. 170 K. K. za rzekome rozsiewanie , 

    

fałszywych wiadomości na zebraniu o | 

rządzie i policji. Przewód sądowy ńa pod | 
stawie rozbieżnych zeznań świadków о- | 
skarżenia, którymi byli sami Żydzi, wy- 
kazał całkowitą niewinność oskaržo - 
nych, wobec czego uniewinniono ich i 
zwolniono z więzienia, Zwolnionych na- 
rodowców witał entuzjastycznie Lubień, 
obsypując ich kwiatami. Na uwagę za 
sługuje fakt, iż jak w jednym tak i w 
drugim wypadku głównym świadkiem o 
skarżycielem by. Żyd Wigdor Wigsteiu, 
który parę tygodni temu wystąpił z pu- 
blicznem bluźnierstwem przeciwko Mat- 
ce Boskiej, za co spisano z nim tylko pro 
tokuł. Narodowców zaś, którzy prowa- 
dzą legalną akcję, zmierzającą do konso- 
lidacji naszego społeczeństwa przed roz 
kładowemi wpływami, na podstawie je - 
dynie prow ficyj żydowskich wsadza 
się na kilka tygodni do więzienia 

WYSZKÓW 
  

Obch6d 3-g0 maja. — Organizacji ob- 
chodu 3 maja podjęła się miejscowa Ma: 
cierz Szkolna, wyłoniwszy komitet z p. 
burmistrzem Wolskim na czele, przy wy 
bitnym współudziale p. Wacław: Wę- 
dołowskiego, prezesa koła Macierzy i So 
koła, oraz Stronnictwa Narodowego w 
Wyszkowie. 

Drugiego maja wieczorem odbył się 
capstrzyk orkiestr, straży pożarnej i 
Akcji Katolickiej. Uroczystości 3-majo- 
we rozpoczęły się od nabożeństwa, po - 
czem barwny pochód licznych organiza 
cyj społecznych oraz szkół przec.ągnąi 
ulicami, aby ustawić się na rynku, gdzie 
z balkonu wygłosił przemówienie dele- 
gat Zarządu Głównego Macierzy, p. St. 
Józefowicz. W pochodzie wzięło udział 
około sześciu tysięcy osób. 

Wieczorem w świeżo wybudowanym 
Domu Katolickim odbyła się akademia, 
którą zagaił p. burmistrz, a przemówie - 
nie o Darze Narodowym 3-go maja wy- 
głosił delegat zarządu gł. Macierzy. 
Część koncertową i widowiskową wypeł 
koła, oraz Stronnictwa Narodowego w 
chóru a następnie 3 - aktówka pióra ks. 
Wieczorka „Polska już wolna!”, zagrana 
niły: deklamacje, produkcje miejscowego 
przez Katol. Stowarz. Młodz. Żeńskiej i 
i nauczycielki, p. Marji S nidtowny Pa- 
miętny dla Wyszkowian dzień zakończy 
ła całonocna zabawa taneczna.   

Opoczno, w maju. 

powiatu liczne rzesze i delegacje, 
aby wziąść udział w manifestacji na- 
rodowej. 

W ostatnich latach uroczystości 
trzeciomajowe starano się ograniczyć, 
aż wreszcie doszło do tego, że w ro- 
ku bieżącym nie urządzono żadnej 
uroczystości, ba, nawet nie pozwolo« 
no urządzić jej Stronnictwu Narodo- 
wemu, które zwróciło się w tej spra- 
wie do starostwa. Starostwo odpo- 
wiedziało na prośbę dopiero w ostat* 
nim dniu t. j. 2 maja 1936 r, ale od- 
mownie, motywując taką odpowiedź 
tem, że niema komitetu powiatowego, 
że nie przewidziane są żadne uroczy* 
stości, ani manifestacje, ani akadem- 
je. 

Celem uzyskania bliższych infor= 
macyj, związanych z prośbą i odpo- 
wiedzią, prezes Stronnictwa Narodo+ 
wego w Opocznie, p. Feliks Koze- 
rański, prosił p. o. starosty p. Bielaw- 
kę o audjencję. Starosta Bielawka od- 
mówił prezesowi audjencji, oświad- 
czając do woźnego, że nie ma czasu, 
idzie na obiad. Należy dodać, że p. 
Kozerański czekał na odpowiedź 
przez dłuższy czas. 

W tym czasie p. starosta Bielawka 
„miał czas” na załatwienie Żydów, 
którzy po swojej audjencji intereso= 
wali się audjencją p. Kozerańskiego... 

Tak więc obchód wiekopomnej 
Konstytucji 3 Maja nie doszedł do 
skutku, natomiast odbyło się bez 
przeszkód „święto” żydo-komuny w 
dniu 1 maja. 200 ludzi (w tem 20 proc. 
dzieci) chodziło sobie po ulicach mia- 
sta, a potem przed pomnikiem Tadeu 
sza Kościuszki wygłoszono demago- 
giczne frazesy, nawołując do walki 
z burżuazją, kapitalistami (dlaczego 
nie z Żydami?), z Kościołem Katolic- 
kim (to się niektórym... mogło podo- 
bać) i z Obozem Narodowym. 

Ciekawe, co na to wszystko powie 
wojewoda kielecki, do którego pre- 
zes Stronnictwa Narodowego w po- 
wyższej sprawie natychmiast wysłał 
depeszę. 
Wobec zakazu urządzania manife- 

stacji trzeciomajowej ograniczyło się 
Stronnictwo Narodowe do uczczenia 
tego święta na zebraniach wszystkich 
250 kół na terenie powiatu. 
W całej Polsce czczono uroczyście 

dzień 3-go Maja. W obchodach naro- 
dowych w dniu tym brali udział do- 
stojnicy państwa i kościoła, genera- 
licja, przedstawiciele państw obcych, 
miljonowe rzesze narodu i dziesiątki 
tysięcy wojska. 

Tylko w Opocznie było inaczej. P. 
Bielawka pozwolił na pochód w dniu 
1 maja, a za to nie pozwolił na ucz- 
czenie święta narodowego i pań- 
stwowego. 
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Sposėb Wwykonywania reglamentacji dewizoWej 
wpłynie na sytuację gospodarczą Polski 

WARSZAWA (PAT). Instytut bada- 
nia konjunktur gospodarczych i cen w 
następujący sposób charakteryzuje sy- 
tuację gospodarczą w I kwartale rb. 

Obraz sytuacji gospodarstwa świato- 
wego nie uległ w ostatnim kwartale 
większej zmianie. Trwający już prawie 

od trzech lat wzrost działalności pro 
dukcyjnej w większości krajów uzysku- 
je cechy typowej poprawy koniunktu- 
ralnej. Symptomem tego zjawiska jest 
podnoszenie się kursów akcyj, których 
silniejsza reakcja zwyżkowa znamionu 

je wzrost gospodarki prywatnej, prowa- 
dzący do dalszej samorzutnej poprawy 
konjunktury. 

Kursy osiągnęły już przeważnie po- 
ziom z przed kryzysu finansowego — 
w Anślji nawet poziom wyższy niż w 
latach najlepszych — i w dalszym ciągu 
zwyżkują: w ciągu I kwartału 1936 r. 
kursy wzrosły w Anglji przeszło o 5 
proc., w Stanach Zjednoczonych o 13 
proc., w Szwecji o 15 proc. Zwyżka Киг - 
sów papierów dywidendowych wystąpi- 
ła ostatnio także w krajach „bloku zło- 

tego', gdzie zapewne pozostawała w 
związku z szukaniem dla kapitałów 
zabezpieczenia w wartościach rzeczo- 
wych Również zaznaczył się we Fran- 
cji ostatnio wzrost produkcji — po raz 

pierwszy od 1933 roku. W krajach już 
od dłuższego czasu trwającego ożywie- 
nia (Anglja, kraje Skandynawskie) po- 
ziom wytwórczości nie ulegał większym 
zmianom. Lekkie osłabienie działalnośc” 
produkcyjnej w Stanach Zjednoczonych 
ma charakter przejściowy. 

Niepokoje walutowe w krajach „zło- 
tego bloku” trwały niemal bez przerwy 
Pierwszy kwartał był zasadniczo okre 
sem pewnego uspokojenia, wystarczyło 
jednak wrażenie wywołane wypadka 
mi politycznemi( zerwanie przez Niem- 
cy klauzul o demilitaryzacji Nadrenii) 
pod koniec kwartału (marzec), aby spo 
wodować nową falę odpływu kapitałów 
z Francji. 

Fala ta znalazła refleks — w postaci 
tezauryzacji — również w Polsce. — 
Wpływ tej trwającej od wiosny ubiegłe- 
go roku, przejściowo tylko słabnącej, 
później znów wzmagającej. się tezaury- 
zacji równoważył wpływ czycnikow 
zwyżki konjunktury, jakiemi były w 
tym czasie: z jednej strony procesy auto* 
matycznego wzrostu konjunkturalnego, 
związane z dotychczasowym rosnącym 
ruchem produkcji, z drugiej — przyrost 
czynnej na rynku siły nabywczej w 
wyniku akcji rządowej z końca ub. 
roku. 

Produkcja przemysłowa utrzymywała 
się nadal w ruchu żwyżkowym,  jak- 
kolwiek tempo tego ruchu było bardzo 
powolne. Obniżony w związku z przer- 
wą w pracy przemysłu włókienniczego, 
w'okresie strajku wskaźnik produkcji 
przemysłowej, pozornie nie wykazuje 
żadnego wzrostu; po wyeliminowanie 
wpływu strajku w Łodzi otrzymujemy 
nieznaczny wzrost o 1 proc. 

Poziom obecny produkcji — 67,8 od- 
powiada w przybliżeniu stanowi z roku 
1931 czyli z okresu z przed kryzysu 
finansowego. Różnica położenia polega 
na przejawach autarkizacji, powodują - 
cej, że tej samej produkcji odpowiadają 
mniejsze ilości importu i eksportu. Eks- 
port stanowi dziś znacznie mniejszą 
część zbytu przemysłowego, niż wów- 
czas i walczy w dalszym ciągu z trudnoś- 
ciami. 
Również w ostatnim kwartale nastą: 

piło pewne osłabienie wywozu  prze- 
mysłowego. Ogólny jednak wywóz był 
znacznie większy, niż przed rokiem, ze 
względu na silne zwiększenie eksportu 
rolnego, przyczem eksport rolny stał 
się bardziej korzystny, w związku z 
większym w nim udziale produktów 
'hodowlanych. 

Podobnie jak w produkcji, również 
i w ruchu cen nie było żadnych istot- 
niejszych samorzutnych zmian. Ceny 
surowców i półłabrykatów nieskarteli- 
zowanych i zależnych głównie od rynku 
wewnętrznego przeciętnie nie zmieniły 

się. Wzrost zaznaczył się tylko w ce- 
nach artykułów związanych z rynkami 
światowemi. Była to okoliczność, któ- 
ra zapewne wpłynęła częściowo ua gro- 
madzenie w ostatnim kwartale w sto- 
sunkowo dużych ilościach zapasów ma- 
terjałów importowanych, obok wpływu 
tych samych czynników, które oddzia- 
ływały na tezauryzację. 

Ceny rolne w marcu nie wykazały 
zwykłego wzrostu, co jednak powetowa- 
ne zostało już w kwietniu. Naogół po- 
łożenie było podobne jak w roku 1935 
— pierwszym, który przyniósł peprawę 
sytuacji wsi. 

Działająca zasadniczo zwyżkowa ten- 
dencja konjunktury, wzmocniona przez 
konsekwencje grudniowej akcji obniża- 
nia cen, znalazła głównie wyraz w 
zwyżce konsumcji. Spożycie miejskie 
wykazało w tym kwartale w różnych 
swoich symptomach wzrost, który oczy- 
wiście nie byłby możliwy gdyby reduk-   

cje dochodów, wynikłe z podniesienia 
wysokości dotychczasowych ich obcią- 
żeń, nie były z jakąś nadwyżką  wy- 
równywane przez wzrost w innej po- 
staci siły nabywczej. Źródłem tego wzro- 
stu było prawdopodobnie w glėwnei 
mierze przeniesienie części dochodów z 
przedsiębiorstw skartelizowanych oraz 
właścicieli domów na grupy zużywające 
dochody prawie w całości na k>nsum- 

cję. ! : 
W ruchu inwestycyjnym nie zaszły 

naogół żadne zmiany. Wprawdzie w 
budownictwie zaznaczyło się pewne o: 
słabienie, w dużej mierze skutkiem wy- 
jątkowo silnego ruchu w poprzed 
nim kwartale (wobec szczególnie ciep- 
łych pogód w pierwszej połowie zimy), 
natomiast w innych dziedzinach inwesty 
cje utrzymywały się na mniej więcej nie- 
zmienionym poziomie. 
Wpływ tej tendencji zwyżkowe któ- 

rej wyrazem był wzrost spożycia, kom- 

pensowany był wpływem niepomyšlnei 
sytuacji _ kredytowej, wynikającej 4 
tezauryzacji. W styczniu i lutym tezaury: 
zacja odbywała się w umiarkowanym 
tempie, wskutek czego wkłady bankowe 
i kredyty nie wzrastały nadal. 

Natomiast w marcu, kiedy tezauryza - 
cja stała się bardzo silna, nastąpiła — 
zwłaszcza jeśli uwzględnić normalną se- 
zonowość obrotów. bankowych, miano - 
wicie zwykłe ożywienie w okresie po- 

і 
dejmowania robót na wiosnę — reduk 
cja wkładów, a w związku z tem * kre- 
dytów bankowych. 

Dalsze kształtowanie się sytuacji Pol- 
ski zależeć będzie w wysokim stopniu 
od sposobu wykonywania wprowadzo- 
nej 27 kwietnia reglamentacji dewizo- 
wej, od reakcji na nią poszczególnych 
$rup gospodarczych oraz od rozmiarów 
działalności inwestycyjnej państwowej 
Wydaje się prawdopodobne, że wystąp” 
tendencja do powiększenia zapasów to- 
warów, co byłoby podstawą dla wzro- 
stu produkcji. 

7 SPECJALNE 
GATUNKI ZUP 

  

Zapasy zlota kurczą się 
we francuskiej instytucji emisyjnej 

WARSZAWA (PAT). Na giełdach 
walutowych sytuacja franka francuskie- 
$o wykazuje w dalszym ciągu stan wyso- 
kiego napięcia. Należy podkreślić, że 
przy otwarciu giełdy paryskiej dewiza 
na Nowy Jork notowana jest powyżej 
górnego punktu złota podobnie, jak i de- 
wiza na Brukselę oraz na Amsterdam 

Utrzymywanie się tych notowań na 
tak wysokim poziomie sprzyja dalszemu 
poważnemu odpływowi złota do Amery- 
ki, Belgji, częściowo Holandji. Pozatem, 
jak wiadomo, złoto odpływa do Londynu 
w wyniku interwencji Angielskiego Fun- 
duszu Walutowego. Tem samem więc za- 
pasy złota we francuskiej instytucji emi- 

syjnej stopniowo kurczą się. 
Bilans Banku Francji, który ma bvć 

ogłoszony w dniu 8 b. m. za okres od 27 
kwietnia do 3 maja wykazać ma zmniej- 
szenie zapasu kruszcowego o około mi- 
ljard franków. Francuskie koła oblicza- 
ją, że odpływ złota w tygodniu bieżą-   

cym, t. j. od 4 do 9 b. m. będzie nie 

miniejszy, pomimo podwyższenia dyskon- 

ta przez Bank Francji i tłumienia w ten 

sposób ożywionej akcji spekulacyjnej, 
panującej na rynku francuskim. Można 
więc obliczyć, że obecnie zapas złota we 
francuskiej instytucji emisyjnej znajduje 
się poniżej sumy 60 miljardów franków. 

Z innych walut wykazuje wzmocnienie 

frank szwajcarski, pozatem wyraźnie mo- 
cniejsza tendecnja zaznaczyła się rów- 
nież dla funta szterlinga. W związku z 
tem frank francuski w Londynie spadł 
ponownie do poziomu 75,41, jakkolwiek 
notowania dewizy na Londyn pozostały 
bez zmiany. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wysoka relacja funta w stosun- 
ku do franka mie była notowana od gru- 
dnia 1934 r. <- 

Dewizę na N. Jork notowano 15.19 i 
jedna ósma, na Londyn 75,38, t. j. bez 
zmian, na Zurych 493,75, na Amsterdam 

10,34 i trzy czwarte, na Brukselę 258,25. 

Obrona franka francuskiego 
według oświadczenia ministra finansów 

PARYŻ (PAT). Stopa dyskontowa 
Banku Francji została podniesiona w dn. 
6 b. m. z 5 do 6 proc. Równocześnie sto- 
pa od zaliczek od złota w sztabach pod- 
wyższona została z 7 do 9 proc., a ód 
zaliczek 30-dniowych pod zastaw papie- 
rów państwowych z 5 do 6 proc. 
W związku z decyzją Banku Francji 

minister finansów Regnier złożył przed- 
stawicielom prasy oświadczenie, w któ- 
rem podkreślił, iż rząd bronić będzie 
franka metodami klasycznemi, nie ucie- 
kając się do żadnych środków wyjątko- 

wych. 
W dalszym ciągu podkreślił on, że roz. 

miary operacyj złotem, dokonywanych w 
ostatnich dniach, były niepokojące i wy- 
raził optymistyczny pogląd możliwości 
odparcia ataków na franka środkami, 

DLA ZDROWIA DZIECI 
Długa zima wyczerpała zapas zdrowia i 

energji nagromadzonej w organizmie w cią- 
$u poprzedniego lata, brak słońca i gorsze 
odżywianie wywarły już swój niekorzystny 
wpływ, 
cięce. Zanim jednak warunki letnie 
pozwolą odbudować na nowo stracone siły. 
należy przyjść z pomocą delikatnym orga- 
nizmom dziecięcym, aby nie dopuścić do 
dalszego wycieńczenia, pogarszania apetytu, 
anemii, krzywicy, skrofułów i t. d. 

I tutaj niezastąpionym środkiem jest Je- 
corol, który swoją niemal półwiekową rolę 
utrwalił nie reklamą i modą, ale niezliczo- 
ną wprost ilością doskonałych rezultatów 
leczniczych. Badania w klinikach uniwersy- 
teckich, masowe doświadczenia na kolon- 
jach letnich zgodnie stwierdzają dobroczyn- 
ny wpływ Jecorolu na poprawę zdrowia u 
dzieci. 

Nie jest i to bez znaczenia, że dzieci od- 
pychające tran ze względu na jego niemiży 
smak, używają Jecorol z prawdziwą chęcią. 
Dopominają się o dawanie im tego „smacz- 
nego soczku”. 

Zresztą tran ze względu na nadchodzące 
ciepła przestanie już być zmorą dla dzieci 
a Jecorol stosuje się również w ciągu całego 
lata. Kto dba o zdrowie swego dziecka, kto 
pragnie pobudzić działalność jego ustroju, 
wzmocnienia całego organizmu, niech pa- 
mięta, że kuracje „Jecorolowe' — poleca- 
ne przez najpoważniejszych lekarzy i ty- 
siąckrotnie wypróbowane — wzmocnią or- 
ganizmy dzieci, polepszą ich samopoczucie, 
dadzą zdrowie, humor i siły. (R) 

szczególnie na organizmy dzie- ; 

  

stojącemi do dyspozycji instytucji emi- 
syjnej. Ё 
Podwyższenie stopy procentowej od 

pożyczek pod zastaw sztab złota i papie- 
rów wartościowych świadczy o tem, że 
Bank Francji będzie bronił waluty prze- 
ciwko szkodliwym operacjom  spekula- 
cyjnym. Minister podkreślił, że minimum 
wymiany szłab złota, wynoszące ok. 12 
i pół kg. mogłoby być zmienione drogą 
porozumienia między min. finansów i 
Bankiem Francji. Nie wydaje się jednak, 
by tego rodzaju porozumienie, o stosun- 
kowo niewielkiej skuteczności, mogło być 
zastosowane, 

Niektóre dzienniki wskazują, że po- 
między. przewidywanemi zarządzeniami 
znajduje się również przepis, przewidu- 
jący możliwość sprawdzania tożsamości 
osób, zgłaszających się z zamiarem ra- 

bycia złota. 
W dniu 7 b. m. szereś paryskich dzien. 

ników porannych powitał z zadowolen'em 
środkj zastosowane przez rząd celem 
obrony, franka, podkreślając, że decyzja 
ta została dobrze przyjęta na giełdzie. 

„ „Petit Journ." nawołuje społeczeństwo 
do zachowania spokoju i zimnej krwi. 

„Le Journał' podkreśla ,że wycofywa- 
nie wkładów z kas oszczędności, które to 
zjawisko jest barometrem zaufania, po- 
dobnie jak i bilanse Banku Francji. ©- 
statnio wydaje się być wolniejsze i mn'ej 
niepokojące. 

  

  

  

Polskiemu stanowi posiadania na Pomorzu 
zagraża niemieckie 

Na podstawie ustawy o reformie 
rolnej przeznacza się rokroc nie pe- 
wne majątki względnie część tych 
majątków, tak polskich, jak i niemiec- 
kich, do parcelacji. Nikomu z Pola* 
ków, posiadających ziemię, zagrożo” 
ną parcelacją, nie przychodzi przy” 
tem na myśl protestować przeciwko 
parcelacji, gdyż każdy rozumie, że 
rząd działa tu na podstawie ustawy. 

Natomiat niemieccy właściciele 
majątków ziemskich najmniej zre- 
sztą pożądanych w Polsce, gdy idzie 
o władanie ziemią, przy każdym wy” 
padku parcelacji choćby drobnych 
kawałków ziemi, do nich należącej, 
uważają za stosowne protestować. 
Gdyby protesty te wysyłali bezpo” 
średnio jako zainteresowani, to mo" 
žnaby to przeboleć. Tymczasem czę” 
sto protesty te nabierają charakteru 
akcji antypaństwowej, szczególnie 
wtedy, gdy do podpisywania prote- 
stu przeciw parcelacji namawia się 
robotników polskich, lub okoliczną 
ludność polską. 
Wypadek takiej masowej antypań- 

stwowej roboty sygnalizują nam z o* 
kolic Gdyni, gdzie właściciel majątku 
Stare-Obłuże werbuje robotników 
kaszubskich do zbierania podpisów 
wśród Polaków-Kaszubów, tam za- 
mieszkałych. 

Niebezpieczeństwo, jakie grozi 
polskiemu stanowi posiadania na Po- 
morzu, potęguje ostatnio wytężona 
działalność „Deutsche Vereinigung" w 
terenie, Działalność ta przybiera nie- 
kiedy tak jaskrawe formy, że jest na” 
prawdę czas najwyższy, by prakty* 
kom tej organizacji, wyltraczającym 
poza uprawnienia statutowe, położo* 
no wreszcie kres. Oto tekst pisma w 
języku niemieckim i polskim, skiero” 
wany przez centralę „Deutsche Ve- 
reinigung" z Bydgoszczy do Polaka w 
pow. wąbrzeskim na Pomorzu, 

„Bromberg, den 1. 4. 1936. 
Herrn Nowak, Srebrniki p. Kowa- 

lewo, pow. wąbrzeski, 
Von Landbund „Weichselgau“ in 

Dirschau erfahren wir, dass Sie Ihr 
96 morgen grosses Privatgrundstiick 
verkaufen wollen. Um dasselbe ge- 
eigneten Kaufern anbieten zu kón- 

| nen, benótigen wir genauerer Anga- 
ben und bitten Sie, den beigefiisten 
Fragebogen sorgfūltig ausgefūllt an 
uns zuriick zusenden. 

Mit deutschem Gruss. 

Bydgoszcz, dnia 1. 4. 1936 
Do Рапа Franciszka Nowaka, 

Srebrniki p. Kowalewo pow. wąbrze” 
ski, 

Od Landbundu „Weichselgau“ do- 
wiadujemy się, že Pan swe 96-mor- 
gowe gospodarstwo prywatre chce 
sprzedać. Ażeby odpowiednim kup” 
com móc zaoferować -potrzebujeny 
doidadnych danych i prosimy Pana 
załączony formularz (z pytaniami) 
wypełn:ć i nam odesłać. 

Z niemieckiem pozdrowieniem. 

  

Rolnictwo na Wołyniu 
Zebrano materjały, dotyczące stanu ry- 

bactwa na Wołyniu, odnoszące się prawie 
do połowy ilości hodowców wołyńskich z 

obszaru 4,000 ha zalewu, oraz 34 gospo- 

darst stawowych „które są prowadzone ra- 

cjonalnie, 10 stawowych dzikich względnie 

pół-dzikich, 1-dno jeziorowe oraz 3 częścio- 

wo typu stawowego o racjonalnej hodowli. 

Na 34 gospodarstw, 31 prowadziło hodowlę 
karpia, w tem 17 wyłącznie tylko karpia. 

Założona w r. 1935 w powiecie rówień- 
skim spółdzielnia owocarska w Gródku, w 
ośrodku produkcji pomidorów zorganizowa- 
ła swoim człoskom komisową sprzedaż po- 
midorów w stanie surowym. Mimo, że se- 

zón w roku 1935 trwał tylko jeden miesiąc 

sprzedano około 60,000 kg. pomxdorów za 
12.754 złotych przeważnie do Gdańska, Gdy- 
ni, Wilna, Lublina i Lwowa. 

W Nowym Wiśniowcu w powiecie krze- 
mienieckim został zorganizowany „Zwią- 

zek Plantatorów Uprawy Tytoniu". Ma on 

na celu: starania się o kontyngent uprawo- 

wy tytoniu dla swoich członków, kwalifika- 

cję plantatorów, kontrolę dostawionego su 

rowca do Komisji Wykupu Tytoniu, obronę 
cen za surowiec tytoniowy. 

  

Organizacja eksportu koszykarskiego 
Po przedstawieniu szczegółowem sytuacji 

produkcji koszykarskiej i eksportu jej wy- 

robów, tyg. „Polska Gospodarcza” w ostat- 

nim swym zeszycie informuje o nowej orga- 

nizacji tego eksportu, która polega na utwo- 

rzeniu zrzeszenia pod nazwą ogólno polskie 

Zrzeszenie eksporterów wyrobów kószykar- 

skich z jednoczesnem oparciem działalno- 

ści tegoż zrzeszenia o cło wywozowe, inają- 

ce charakter cła organizacyjnego i standa- 

ryzacyjnego. | 

Organami wykonawczemi zrzeszenia są: 
biuro kontroli eksportu wyrobów koszykar- 
skich, które kontroluje jakość eksporto- 

wanych wyrobów ceny uzyskiwane w eks- 
porcie, oferty i. t. d. oraz komisja cenniko- 

wa, która ustala minimalne ceny ekspor- 

towanych wyrobów koszykarskich. Zwol- 

nienia od cła wywozowego są udzielane | 

przez właściwe izby przemysłowo-handlo- 

we, o ile jakość eksportowanego towaru   odpowiada ustalonym standartom. 

niebezpieczeństwo 
Do sprawy wyżej przedstawionej 

nie dodajemy żadnych komentarzy. 
Wymowa faktu mówi sam< za siebie. 

  

Przy 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skóre 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

  

    

Giełdy pienieżne 
Notowania, z duia 7 maja 1936 r. 

DEWIZY 

Holandja 360.75 (sprzedaż 361,47, SĘ 
no 360.03); Berlin 213.45 (sprzedaż 213, 
kupno 212.92); Bruksela 90.30 (sprzedaż 
90.48, kupno 90.12); Kopenhaga 117.90 
wes 118.19, kupno 117.61); Helsinź 
ors (sprzedaż 11,65, kupno 11.59), Lon- 
dyn 26,40 (sprzedaż 26,47, kupno 26,33); 
Madryt 72.58 (sprzedaż 72.73, kupno 
12.43); Nowy Jork 5.31 i pięć ósmych 
(sprzedaż 5,332 i siedem ósmych, pano 
5,30 i trzy ósme); Nowy Jork (kabel) 
5.31 i siedem ósmych (sprzedaż 5.33 1 
jedna ósma, kupno 5.30 i pięć ósmych); 
Oslo 132.60 (sprzeda. 132.98, kupno 
132.27); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, z 
no 34,94); Praga 21.99 (sprzedaż 22.03, 
kupno 21.95); Sztokholm 136.10 (sprze- 
daż 136.43, kupno 135.77); Zurych 172.75 
(sprzedaż 173.09, kupno 172.41); Wiedeń 
(sprzedaż 100.00, kupno 99.60); Mon- 

treal (sprzedaż 5.29 i jedna czwarta, kup 
no 5.26 i trzy czwarte); Medjolan (sprze- 
daż 42.30, kupno 41.80). 

Tendencja dla dewiz przeważnie moc: 
niejsza. 

WALUTY 
Belgi belgijskie an: 90.48, xupno 

90.05); dol. Stan. Zjedn. (sprzedaż 5 3, 
kupno 5.29); dol. kanad. (sprzedaż 5.20, 
kupno 5.25); floreny holend. (sprzedaż 
361.47, kupno 359.75); franki tranc. 
(sprzedaż 35.08, kupno 34.92); tranki 
szwajc. (sprzedaż 173,09. kupno 172,23); 
funty angielskie (sprzedaż 26.47, kupno 
26.31); guldeny gdańskie (sprzedaż 100.20 
kupno 99.80); kor. czecho-słow. (sprze - 
daż 19,25, kupno 18,90); korony duńskie 
(sprzedaż 118.19, kupno 117.45); korony 
norweskie (sprzedaż 132.93, kupno 
132.00); korony szwedzkie (sprzedaż 
136.43, kupno 135.45); liry włoskie (sprze 
daż 36.00, kupno 3400); marki fińskie 
(sprzedaż 11.65, kupno 11.40); ma.ki nie 
mieckie (sprzedaż 139.00, kupno 136.00); 
pesety hiszpańske (sprzedaż 64,00, r 
no 63.00); szylingi austr. (sprzedaž 98,00, 
kupno 97.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. požyczka stabilizacyjna 62,50 

(500 dol.) 63.00 (w. proc.); 3 proc poż. 
prem. inwestyc. II em. 65,00; 4 proc. 
poż. prem. inwestycyjna, serjowa ll em 
70,00; 4 proc. państw. poż. premjowa do: 
larowa 48,50 — 48,25; 5 proc. mei 
na 54,00; 6 proc. pož. dolarowa 78,00; 
8 proc. L. Z. Komun. Banku gosp kraj. 
94,00 (w proc.); 8 proc. obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa YA 94,00 (w 
roc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku gosp 
raj. 83,25; 7 proc. obligacje Komun 

Banku gospodarstwa krajowego 83,25; 
8 proc. L. Ž Banku rolnego 94,00; 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc 
L. Z. Komun. Banku gosp. kraj. 81,00; 5 
ipół proc. obligacje Komun. Banku 
gosp. kraj. 81,00; 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. pol. funt. (odcinki 100 funt.) 90.50 
— 91,50 (500 funt.) 89,00. 

4 ; pół proc. L. Z, ziemskie serja 5-ta 
44,00 — 43,50; 4 i pół proc. L. Z. Pozn 
ziemstwa kred. serja L 38,50; 5 proc. L. 

у 2 AZ 54,25 — 54,50 — 54,25; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 53,25 —- 
52,75; 6 proc. obligacje m. Warszawy 8 i 
9 em. 51,00 — 50,50. 

AKCJE 
Bank Polski — 101,75; Warsz. Tow. 

fabr. cukru — 29,00 — 29,75 — 29.50; 
Węgiel — 15,00 — 16,00 — 15,56, Lil- 
pop — 10,50 — 11,00 — 10,65; Modrze- 
jów — 5,50 — 5,75; Norblin — 49,50 — 
50,00; Starac 4 wice — 36,00 — 32.25 — 
35,50; Habervusch — 44,00. 

Dla pożyczek państwowych tenden- 
cja niejednolita, dla listów zastawnych 
przeważnie utrzymana, dla akcyj moc - 
niejsza. Pożyczki dol. w obrotach prywat 
mo: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillsnow - 
ska); 95,50 — 96,00 — 95,50; 7 proc. poż, 
śląska 70,00; 7 proc. poż. m. Wa.szawy 
o 68,50; 3 proc. renta ziemska 
5.000 zł.) 40,00; 3 proc. poż. prem budo- 
wlana 25,50; 4 proc. poź. prem. inwesty« 
cyjna 51,00. 

Gielda zbożowa 
Notowania, z dnia 7 maja 1936 r. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50 — 
24,00; Pszenica zbierana 742 gl. 23.00— 
23,50; Żyto I standart 700 gl. 14,50 — 
14,75; z I-A standart 710 gl. — — —; 
Żyto |I standart 687 gl. 1425 — 
14,50; Owies I standart 495 gl. 15.75 
—16,00; Owies I-A standart 516 śl. 16.00 
—16,25; Owies II standart 460 gl. 15.25 
— 15,50; Jęczmień browarny 689 gl. 
15,75 — 1600; Jęczmień 678-673 gl. 
15,50 — 15.75; Jeczmień 649 gl 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620. 5 gl. 15,00 — 15.25; 
Groch polny 18,00 — 19,00; Groch Vic- 

| torja 30.00—32,00; Wyka 23.00--24 00; 
Peluszka 23,00—24.00; Seradela nodw. 
czyszczona 25,50 — 26,50; in nieb 
9,25 — 9,50; Łubin żółty 11,25 — 11.75; 
Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 
zimowy 41.50 — 42.50; Rzepik letni 41 50 
— 42,50; Rzepik letm 42,00 — 43.00; 

Ogólny obrót 2278 tonn, w tem żyta 
614 tonn, Usposobienie spokojne.



Na marginesie dziatalnošci 

hs. Nikodema Mosłowshie90 
w Rzeszy 

Cichych poświęceń nieustanna praca, 

I serc szlachetnych dobroć promienisia, 
Grzesznej spuścizny przekleństwo sd- 

wraca, 
I coraz głębiej przenikając, czysta, 

Powszechny skarbiec duchowy wzbo- 

gaca, 
Z którego każdy czerpie i korzysta. 

(A. Asnyk: „Nad głębiami”, XVII) 

Dnia 6 maja rb. pożegnał Rzeszę 
po 6-cioletniem  proboszczowaniu 
ksiądz Nikodem Masławsiki. Odzna- 
czony Krzyżem zasłużonych za usłu- 
gi, oddane wojsku polskiemu w okre- 
sie najazdu bolszewickiego, ciężko 
ranny przez czenezwyczajlkę, po 
długiem leczeniu się — przychodzi 
do zdrowia i staje do pracy na 
wie duszpasterskiej, pomny zawsze: 
na swe doniosłe i wielkie powołanie 
kapłańskie. Obejmuje Rzeszę м 0° 
kresie organizowania się tej paralji, 
w okresie trudności materjalnych, 
gospodarczych i moralnych. Par 
radja uboga, ludność podmiejska, ule- 
gająca łauwo różnym wpływom — 
to teren pracy duszpastersikiej ks. 
Nikodema. Nie zraża się tem ide- 
owy ikapłan. Przyjkro było mieszkać 
kapłanowi w karczmie przydrożnej, 
słuchać wrzasków i ciągłego turkotu 
wozów, ale jeszcze gorzej było, gdy 
polaczas deszczów z sufitu plebanji 
lała się woda na głowę. 

Zajrzyjmy do kościoła  parafjal- 
nego. Małą kapliczka drewniana, 
ciasna, o niskim suficie, — stanowiła 
kościół paratjalny w Rzeszy dla lud- 
mości trzech tysięcznej. Kapłan we- 
dług serca Bożego, pomny na ubó- 
stwo swego Misurza z Nazaretu, za- 
biera się do gorliwej pracy. Ongani- 
zuje paraiję, tworzy Komitet pa- 
ratjalny i przystępuje do pracy. 

Z podziwu godną enengją rozpor- 
сгупа budowę nowego 
pustaków. Ale skąd wziąć pienią- 
dze? Jeździ po odpustach i tam z 
tacką w ręku przy drzwiach świąty” 
mi spędza długie godziny, prosząc o 
drobny datek na budowę kościoła 
w Rzeszy. 

wania się na rzecz budowy świątyni. 
Płyną ofiary, gromadzą się paratja 
nie z łopatami do Rzeszy, aby pomóc 
ks. Proboszczawi przy zalkładaniw 
fundamentów pod świątynię. Upły- 
wają tygodnie, miesiące i lata. Pra- 
ca wre. Zawsze i wszędzie, — nie- 

konfesjonale, ale i wśród robotini- 
ków iks. Proboszcz jest pierwszy. 
Nie wstydził się Duszpasterz wyko- 
nywać prace prostego robotnika. 
Upłynęło sześć lat ks. N. Masłowski 
skołatany pracą ciężko zapada na 

ni-! 

ikošciolą Z! 

Pracą swoją i przykła- | 

dem zachęca paradjan 40 ороЧа!Ко-| T CZW CENOWE OOOO 

Jarmarki końskie w nowogródzkiem 

zdrowiu, a ciągłe nawoływanie pa- 
aaljan do składek i ściąganie ich, 
oraz inne czynności i trudności z tem 
związane wyczerpują Jego siły. 

J. E, ks. Arcybiskup na Jego wła-! 
siną prośoę zwalnia Uo @& а)аа 
nego stanowiska proboszcza. lko- 
chany i żacny X. Proboszcz opusz- 
cza Rzeszę żegnany serdecznie 
prez wiazięczne serca paratjan. Ale 
nie opuściły Rzeszy owoce Jego pra- 
cy. Nowy kościół zbudowany pod 
dach, nowa pliebanją calikowicie wy” 
kończona, studnia z wielkim nakła- 
dem kosztów wykopana, sad owo- 
„cowy Zasadzony setiką dirzewek, šta- 
ra duża karczma przydrożna, służą” 

jca niegdyś proboszczowi 
banję — uporządkowana i pokryta, 
maszyna do łabrykowania pustaków ; 

ji inne zabudowania gospodarcze — 
mówić i krzyczeć będą nam i na- 
|szym przysziym pokoleniom, że kie- 
j dyś był wśród nas i pracował ks. Ni- 
i kodelm Masłowski, kapłan ideowiec 
!со za Polskę i za naród katolicki 
cierpiał i dia niego praciwał. 

Rzućmy okiem na dziedzinę du- 
chową wewnętrzną Jego. działalno” 
ści W ciągu 6-ciu lat nie zdarzyto 

„się nigdy, aby ktoś bez świętych sa” 
|kramentów umarł. Grzebał, śluby 
udzielał i chrzcił niemowlęta nie- 
rzadko zą darmo, a nawelt wiasnym 
groszem dzielił się z ubogą ludno- 
ścią swej parafji. Trudno jest wyli- 
czyć 'wszeikie piękna i wzniosłej czy” 
my lks. Nikodema. Pozostawił on żyr 
we pomniki wdzięczności z serc i 

  

dusz pawaijan, które kształcił i ura-; 
„biał w kantesjonale i na ambonie. 

;  Niech Bóg błogosławi Mu i Pani 
į Ostrobramska niech Go ma zawsze 
| w swej opiece. 

Wdzięczni paraijanie rzeszańscy. 

GUI IIS AOPEN 

|POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

| 
| 
| NOWOGRÓDEK. Nowogródczyz- 
„mą jest ważnym ośrodkiem hodowii 
konia pociągowego. 

ikilkudziesięciu lat ciężkie 

yliu) odbywają się w Mikołaja st. st 
i stolpecki) i w Horo- Minzęe (pow. 

ddyszczu (pow. baranowicki) wielkie ; jum rolnicwa popiera tę hodowię, | 

| 

za: ple”; 

Słyną z tego 

tylko na ambonie, przy olitanzw i w zwłaszcza okolice Mira, hodujące od znaczne partje koni. Poza okolicami! 
andeny, ' Mina można spotkać te końskie ko- | 

beigi. Dwa razy da roku — 6 maia |losy i u wielu gospodarzy w woj. no-! 

i 19 grudnia: (na św. Jerzego i św.| 

Wedle ostatecznie ustalonego  progra- 
mu, uroczystości żałobne rozpoczną się w 
dniu 11 maja o godz. 18-ej, uroczystem o- 
twarciem wystawy pamiątek w Bibljotece 
U. S. B. pod tytułem „Marszałek Piłsudski 
a Wilno“. 

O godz. 18 min, 45 tegoż dnia nastąpi 
spotkanie na dworcu pocztów sztandaro- 

wych, przybywających pociągiem „Poczty 
sztandarowe z hołdem do Wilna”. 

O godz. 19-ej odbędzie się capstrzyk 

żałobny garnizonu wileńskiego, 
©О godz. 20-ej — apel na pl Łukiskim, 

w czasie którego odczytane zostaną nazwi- 
ska straconych na tym placu w 1863 r. i 
nazwiska poległych w latach 1919 i 1920 
przy zdobywaniu i obronie Wilna. 

{ O godz. 20.45 — danie 21 strzałów ar- 

' matnich z Góry Trzykrzyskiej. 

Jednocześnie o tej samej godzinie roz- 

;poczną się modły w kościele św. Teresy, 
i 

| modły i bicia w dzwony we wszystkich 
|świątyniach wileńskich oraz skrzyżowanie 
(reflektorów nad kościołem św. Teresy. 

W czasie modłów nastąpi wyjęcie urny 
z sercem z niszy oraz wyniesienie trumny 
z prochami Matki Marszałka z podziemia 

kościoła. 

Na nabożeństwie tem w kościele św. 

Teresy będzie tylko rodzina Marszaika i 

małe grono osób zaproszonych. 
W dniu 12 maja uroczystość rozpocz- 

nie się powitaniem Prezydenta Rzplitej, 
poczem 0 godz, 8-ej min. 30 odprawione 

zostanie żałobne nabożeństwo w kościele 

Ostrobramskim św. Teresy. 
Porządek konduktu i żałobnego pocho- 

du jest następujący: 

Armji gen. Dąb-Biernacki. Pochód otwie- 

jwemi, poczty wszystkich pułków piechoty 

i kawalerji, szkoła podchorążych, oddziały 

kawalerji, artylerji, strzelca i harcerzy. 

Tuż za trumną i lektyką z sercem 
Marszałka postępować będzie p. Marszał- 

kowa Piłsudska, prowadzona przez Gen. 
insp. Sił Zbr. gen, Śmigłego-Rydza, a 
gen. Sosnkowski prowadzić będzie starszą, 
pil zaś Sławek młodszą córkę Marszałka 
Piłsudskiego. X   
targi końslkie, ną które przybywają 
kupcy z  Belgji, Holandii, Prus 
Wischodnich i Łotwy, zakupując 

wogródzkim. Włościanin tutejszy lu- 
buje się w tej okazałej rasie. Ze 
względów eksportowych  minister- 

odpowiednich: dostarczając 
AKG TI TIA TN S K L NK KI i S O IIS "AC V © państwowej stadniny w 

Z za kotar studjo. 
Uroczyste nabożeństwa — transmitowane 

z Jasnej Góry w Częstochowie, 

Klasztor Jasnogórski otaczany jest spe- 
cjalnym kultem w Polsce. Cudowny Obraz 

Matki Boskiej Częstochowskiej — Królowej 

Korony Polskiej, przed którym odprawiane 

są uroczyste nabożeństwa, sprawia, iż tłu- 

my wiernych pogrążają się w modlitewnem 

skupieniu. Polskie Radjo w dniu 23 i 24 

maja transmitować będzie dwa nabożeństwa 

z Klasztoru Jasnogórskiego. W dniu 23 o 

godz. 17.00 transmitowane będzie nabożeń- | 

stwo majowe, w czasie którego kazanie wy- 

głosi Przeor Jasnogórski O. Norbert Moty- 
lewski. V 

Dnia 24 maja odbędzie się na Jasnej 

Górze uroczyste nabożeństwo z okazji ślu- 

bowania młodzieży akademickiej i obioru 

Najświętszej Marji Panny za patronkę pol- 

skiej młodzieży akademickiej. Nabożeństwo 

to o gódz, 10.10 celebrować będzie Prymas 

Polski Ks. Kardynał Dr. August Hlond, zaś 
kazanie wygłosi J. Ekscelencja Ks. Biskup 

Szlagowski. 
Reportaże radjowe w dniu i1 i 12 maja. 

W uroczystych audycjach 11 i 12 maja, 

nadawanych przez Polskie Radjo, reportaže 

pełne nastroju zajmują poważne miejsce. 
Dnia 11. V. nadane będą 3 reportaże z W:l- 

na o godz. 20.30: reportaż z wystawy wileń- 

skiej pod nazwą „Marszałek Piłsudski a 

Wilno“, następnie o godz, 20.40 rozleśnie 

się na falach eteru bicie dzwonów z Ko- 

ścioła Św. Teresy i wreszcie o godz. 20.45 

transmisja z placu Łukiskiego w Wilnie 

przyniesie uroczysty apel wojskowy. 

W dniu 12 maja o godz. 7.45 wielka ża- 

łobna transmisja z Wilna pogrąży w głębo- 

kiem wzruszeniu serca wszystkich Polaków. 

Rozpocznie się ora nabożeństwem w ko- 

ściele Św. Teresy, skąd podąży pochód ża- 

łobny na cmentarz na Rossie, Jak już 

wszystkim wiadomo, będzie to przeniesienie 

Serca Pierwszego Marszałka Polski Józefa 

Piłsudskiego i Prochów Jego Matki ś. p. 

Marji z Billewiczów Piłsudskiej do mauzo- 

leum na cmentarzu. ‹ 

Polskie Radjo zainstalowało mikrofony 

wzdłuż całej trasy pochodu, wysyłając spe- 

cjalnych reporterów. Nieprzerwany w swej 

ciągłości kilkugodzinny reportaż z tej bo- 

lesnej uroczystości, odtworzy przed radjo- 
słuchaczami wielkie chwile, które będzie 

przeżywało Wilno w tym dniu, 
O godz. 17.55 wszystkie rozgłośnie Pol- 

skiego Radja wystąpią przed swemi mikro- 

fonami z krótkiemi reportażami ińforma- go 'w Nowogródczyźnie, przyczem 
cyjnemi z żałobnych uroczystości lokalnych. 

Rzecz prosta, że reportaż krakowski nosić 
będzie najbardziej podniosły charakter, bo- 

wiem odtworzy hołd, składany u Trumny 

Marszałka w Krypcie Królewskiej na Wa- 

welu. 
Poza wsponianemi transmisjami, na- 

dane będą w dniach 11.V. o godz. 23.20 

,1 12.V. o godz. 23.05 reportaże z uroczysto- 

(ści żałobnych w języku francuskim, 
Reportaże z żałobnych uroczystości na- 

grane zostaną na płyty, celem nadania ich 

w audycjach polskiej stacji krótkofalowej 

dla Polaków z zagranicy, którzy dzięki te- 

„mu będą mogli wraz z całym narodem pol- 
'skim przeżyć wspomnienie i chwile żałoby 

|w rocznicę śmierci Wodza Narodu. 

į Audycja dla Polaków z zagranicy na- 
|dana będzie na krótkiej fali dnia 23 maja, 
jo godz. 17,30. ' ki 

Polskie Radio Wilno 
i Sobota, dnia 9 maja 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka, Muzyka z płyt. 
Dzieci poranny. Giełda rolnicza. Muzyka 
*z płyt. Audycja dla szkół. Audycja dla po- 
borowych. 11.57: Czas i hejnał. 12.03: Dzien 

|nik południowy. 12.15: Wiosenna pogadusz- 
ka, wygł Leon Wołłejko. 12.25: Koncert. 
13.10: Chwilka gospodarstwa domowego. 

'13.15: Godzina życzeń (płyty). 14.30: Płyty. 
15.00: Matki chinki, obrazek 

115.15: Mała skrzyneczka, listy dzieci. 15.25: 
Życie kulturalne miasta i prowincji, 15.50: 
Koncert. 16.00: Lekcja języka francuskiego. 
16.15: Audycja dla dzieci „Trzy małe świn- 
ki”. 1645: Cała Polska śpiewa, 17.00: 
Transm. Naboż. Majowego z Kościoła N. M. 
P. w Wielkich Piekarach na Śląsku. 17.50: 
Mówimy o prowincji. 18,00: Koncert soli- 
stów. 18.50: Płyty. 19.10: W świetle rampy. 
19.25: Koncert reklamowy. 19.35:  Wiad. 
sportowe. 19.45: Pogadanka atctualna. 20.00: 
Mozaika muzyczna. 20,45: Dwiennik wie- 

czorny. 20.55: Obrazki z Polski współczes- 
mej. 21.00: Audycja dla Polaków zagranicą. 
„Wilno — miłe miasto”, 21.30: Wesoła Sy- 
rena. 22.00: Koncert symfoniczny. 23.00: 

|Wiad. met. 23.05: Muzyką. taneczna, 

obyczajowy. | 

Berdówce. 
Tegoroczny jarmark ś.-jersiki w 

bMinze odznaczył się dość dużą tre-: 
;kkwencją, bodajże większą miż w. ror 
jku zeszłym, co da się wytłumaczyć 
' stałym wzrostem pogłowia końskie- 

wzrosłą ilość koni  półciężkich 
(„szwedów”). Podczas janmarku za” 
warto wiele tranzakcyj. 
A TT T A ВаЕЕдньь 5 

List do Redakcji 
Wielce Szan. Panie Redaktorze! 

W. związku z wzmianką w Nr, 123 
„Dz. Wil.” z dnia 6. V, 1936 u rzeko- 
miytm wyborze moim na k-ta Wil. 
Chorągwi Harcerzy uprzejmie pro” 
szę na zasadzie ustawy prasowej o 
łasikarwe umieszczenie w poczytnem 
piśmie Panów następującego  spro” 
stowania: 

a) Nieprawdą jest jakoby zosta- 
łem wybrany na komendanta cho- 
rągwi i mam cbjąć urzędowanie po 
powrocie z Wiłoch. 

b) Prawdą jest, że 
10 z Włoch powróciłem już 4.Y 

rano t. zn. na 2 dni przed ukaza- 
niem się cytowanej wzmianki, 

2° zostałem wybrany przez Grono 
Instruktorskie w dniu 3.V na jedr 
mego z 2-ch kandydatów ną komen- 
|danta obok harcerza Grzesiakax Jó- 
jzefa, zasłużonego instruktora i wie- 
|loletniego komendanta naszej cho- 
rągwi. 

| 30 wybory grona są tylkio opinjo- 
(dawicze i nie mają znaczenią praw- 

! 

| 

  
nego, gdyż w/$ nowega statutu ZHP, 
komendanta mialnuje naczelnik har- 
cerzy, na wniosek Zanządu Okręgu. 

| 40 gdyby i Zarząd Okręgu zamie- 
rzał wysunąć moją kandydaturę za” 
leży to jeszcze od mojej zgody na 
objęcie chorągwi, której to zgady 
deitychczas jeszcze nie wyraziłem. 

Proszę Pana Redaktora o przyję” 
cie wyrazów mego szacunkiu 

Dr. Pawei Mateusz Puciata 
harcmistrz. 

Wilno, 6 maja 1936 r. 

Kondukt prowadzić będzie nówka | 

w dniu 12-go maja 
Dalej postępować będzie Prezydent 

Rzplitej, rząd, sejm i senat generalicja i 
inni najwyżsi dostojnicy państwa oraz se- 
nat akademicki. 

Zamykać tę grupę będzie korpus oli- 

cerski. 
Trzecią grupę konduktu stanowić bę- 

dą: Federacja (grupy związków), P. W., 
szkoły wyższe i instytucje naukowe, samo- 
rządy gospodarcze i cechy potem organi- 

zacje kobiece. Dalej postępują delegacje 
, ziem, t zu, województw i powiatów, orga- 

nizacje wyższej użyteczności publicznej 
stowarzyszenia naukowe, charytatywne, za- 

wodowe, sportowe oraz organizacje mło- 

dzieżowe. 

! Ta trzecia i ostatnia część pochodu po- 
| czątkowo będzie tworzyć bądź to szpaler, 

, bądź też zgrupowana będzie poza szpale- 
(rem, stojąc ze swemi sztandarami i wień- 

cami w miejscach zgóry określonych, i 
stopniowo, w miarę przesuwania się kon- 
duktu, będzie dołączać się do pochodu ża- 

łobnego. 
! W czesie składania urny i trumny w 

,mauzcleum baterja, ustawiona za cmenta- 

„rzem, da 101 strzałów armatnich. х 

: O godz. 20.45 jedna kompanja chorąg- 
„wiana odda honory na cmentarzu Rossa, 

przed mauzoleum, orkiestry zaś odegrają 

| 
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Ostateczny program uroczystości 
marsza żałobnego lub też bić będą werble. 

W tym czasie baterja z góry Trzykrzy- 
skiej da 21 strzałów armatnich. 

Wieczorem, © tym samym czasie, jed- 
na kompanja piechoty przejdzie przez mia- 

sto oddzielnemi plutonami, poprzedzonemi 
przez orkiestry bijące werble żałobne. 

Uroczystości zakończą się odprowadze- 

niem przez jedną kompanję  chorąświaną 

na dworzec pocztów chorąświanych do 

pociągu „Poczty sztandarowe z hołdem do 
Wilna*, 

Na wzgórzach Rossa wyznaczono spe- 
cjalne miejsca dla delegacyj Hoidu Matek, 

Polaków z zagranicy, prasy, młodzieży 
szkolnej i korporacyj akademickich. 

51 pociągów do Wilna 
Dla umożliwienia złożenia hołdu 

sercu Marszałka Piłsudskiego i od- 
wiedzenia miłego jego sercu miasta 
Wilna, Ministerjum Komunikacji, w 
porozumieniu z Ligą Popierania Tur 
rystyki, postanowiło uruchomić w 
ciągu sezonu letniego r. b. 51 pocią-   gów turystycznych, dając przez io 
możność pobytu wycieczkowiczom 
na dłuższy lub krótszy okres czasu 
na terenie Wilna i Wileńszczyzny. 

  

! 
i 

| 
, Od dnia 9 maja 1936 r, uruchor 
imione zostaną wozy do Pośpieszki 

| według następującego rozkładu. 
rać będzie wojsko z kompanjami sztandaro- | 

| W dnie powszednie. 
Odjazdy z Cerkwi do Pośpieszki 

„0 godz.: 6.50, 15.22, 19.30. 
Odjazdy z pl. Katedralnego do 

| Pośpieszki, o godz.: 7.02, 7.38, 15.34, 

|śpieszki o godz.: 
16.22, 19.53, 20.31. 

16.11, 19.42, 20.20. 

Odiazdy z Pośpieszki do pl. Ka- 
tedralnego o godz.: 7.22, 8.10, 15.54, 

116.35, 20.03, 20.41. 
W sobo 

Niezależnie od rozktadu w ger 

7.13, 7.50, 15.44, 

wóz Tramwajowa — Pośpieszka od 

godz. 10-ej — 20.30 co pół godziny, 

ly z Tramwajowej do Po"; 

dzinach rannych, będzie kursował | dzina. 

Kronika wileńska 
Rozkład jazdy autobusów 

w razie większej frekwencji co 15 
minut. 

{ W dnie świąteczne. 
Będzie tylko kursować wóz 

, Tramwajowa — Pośpieszka od godz. 
'10-ej do 20.30 co pół godziny, w ra- 
jzie większej frekwencji co 15 minut. 
| Od dnia 10 maja 1936 r. następu” 
"ja zmiana rozkładu jazdy nai linji 
|4-e; do Jerozolimki. 

W dnie powszednie. 
Odjazdy z Wilna o godz.: 6.50, 

9.00, 13.15, 15.30, 18.00, 21.00. 
Odjazdy z Jerozolimki o godz.: 

1.20, 9.30, 13.45, 16.00, 18.30, 21.30. 
W dnie świąteczne. 

Odjazd z Wilna od godz.: 8-ej do 
11-ej co gaidz. i od 15-ej do 21 co śo 

Odjazd z Jerozolimiki od godz.: 
8.30 do 11.30 co godz. i od 15.30 do 

121.30 co godzina. ; i 

  

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar- 

kowanem. 

Ciepło. 
Słabnace wiatry południowo-wschodnie. 

Z MIASTA. 
-— 100 przeszło szyldów usunięto. 

(W, dniu wczorajszym, komisja miej- 

ska zakończyła ostatecznie, inspekcję 

szyldów, znajdujących się na trasie 

lulic, przez które w dniu 12 maja 

przechodzić będzie kondukt pogrze- 

ubowy. Usunięto przeszło 100 szyl- 
dów nieestetycznych i szpocących. 

— W dniach 10, 11 i 12 b. m. 

sklepy będą otwarte przez całą dobę. 
Starostwa Grodzkie podaje do wia” 

|domości, że w okresie uroczyktości 
'żałobnych w Wilnie niektóre kate- 
gorje przesiębionstw handlowych bę- 

dą mogły przedłużyć godziny handlu, 

a mianowicie: slklepy spożywcze, re- 

staluracje, piwiarnie, jadłodajnie, pie- 

karnie, wędliniarnie, herbaciarnie, 

sodowiarnie i owocarnie — będą mo” 
gły być otwarte w dn. 10, 11 i 12 
maja rb. przez całą dobę; inne skie- 

py i przedsiębiorstwa handlowe będą 

mogły być otwarte w dn. 11 i 12 bm. 
do godz. 22-ej. 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— Podatek od piwa. Związek 

browarów i słodowni w Rzeczypo” 

epolitej Polskiej wystąpił do mini- 

sterjum skarbu w sprawie scalenia 

|podatku przemysłowego od „obrotu 

| piwem, celem uzyskania obniżki sto- 
atkowej z 6,8% na 5,75'/0. 

ileńska Izbą Przem.-Handl. po- 
'parła stanowisko Zw. browarów i 
„słoddowni, wypowiadając się również 

"za obniżką stopy podatku przemy” 
słowego od piwa na 5,75%, ponie” 

"waż obliczenia przez nią przejprowa- 

dzone, wykazują istotnie, że obecnie 

stosowana stawka podatikowa jest 
wygórowana. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Sodalicja Marjańska Akademi- 

czek powiadamia, że w niedzielę, 

dnia 10.V., o godzinie 9-ej, w kaplicy 

SS. Urszulanek (Skopówika 4) odbę- 

dzie się Msza św. i zebranie ogólne. 
SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 

— Pielgrzymka rzemieślników. 
Rzemiosło wileńskie Peas tra- 

dycyjnym zwyczajem "go maja 

waka pielgrzymikę do Kaliwarji. — 

Szczegóły będą podane osobno. 
— Poświęcenie sztandaru. W dniu 

Ipy 

10 maja odbędzie się uroczystość 
poświęcenia: nowego Sztandaru Ce- 
chu Ślusarzy w Wilnie w kościeie 
Św. Ducha (po-Daminikańskim), o 
godz. 10 rano. 

POSIEDZENIA. 
— Posiedzenie Wydz. IIl T-wa 

Przyjaciół Nauk odbędzie się dn. 9 
(sobota) b. m., o godz. 19, w iokalu 
Seminarjum Historycznego U.S.B. 
(Zamkowa 11). Na porządku dzien- 
nym odczyt prof. dr. Jana Adamusa 
p. t. „Rozwój poglądów na historię 
elekcyjnošci polskiej“. 

ROŽNE. 
— Dyrekcja Gimnazjum Zgroma- 

dzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z 
Nazaretu w Wilnie, składa serdecz- 
ne „Bóg zapłać” wszystkim osobom, 
które przyczyniły się datkami czy 
"współpracą zonganizowamia lo" 
tenji na budowę boiska szikolnego. 

Akademicki Komitet Piel- 
grzymki na Jasną Górę składa ser- 
deczne podziękowanie za ofiary na 
fundusz pielgrzymkowy  nasitepują- 
cym osobom: J. E. Ks. Aircybiskupo- 
wi Metropolicie Wileńskiemu Romu- 
aldowi Jałbrzykowskiemu — 50 zł, 
J. E. Ks. Biskupowi Suiraganowi Ka- 
zimierzowi Michalkiewiczowi — 10 
zł, Przewielebnemu Ks. Prałatowi 
Lucjanowi Chaleckiemu — 20 zł., 
p. Margrabinie Umiastowskiej — 20 
zł, Przewielebnemu Ksi: Kanonikowi 
Antoniemu Songajlle — 15 zł, p. 

(„Wierze Schmidtowej — 1 zł., p. Ste- 
fanji Tymińskiej — 1 zł, p. dyrekto- 
rowi Biredkiemu — 5-zł., p. inż. Ste- 
fanowi Popławskiemu za zebraną su- 
е — 7,20 zł., p. Stanisławowi Trar 
cewskiemu — 10 zł, p. N.N. — 8 zł. 

: „NADESLANE. 
— Reprezentacyjny Oddziai I Cyr- 

ku Arena za 3 dni w Wilnie, Cyrk 
Arena gości obecnie w Białymstoku, 
gdzie cieszy się tak kolosalnem po- 
wodzeniem, że codziennie, wskutek 
przepełnionej widowni, odchodzą tłu- 
my publiczności od*kasy. — Šwiad- 
czy to majlepiej o wspani i re- 
Ikordowym  programie, jaki posiada 
'w r. b. Cyrk Arena. 

Zespół Cyrku Arena składa się 

ze 120 osób różnej narodowości, w 
tem Chińczycy, Indjanie, Abisyńczy: 
cy, Anglicy, Węgrzy, Francuzi. 

Cyrk Arena zagości w Wilnie 
„tylko kilka dni, w przejeździe do 
Rygi. ; 
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Nowy kalendarz sowiecki | Teatri muzyka up, pomara je i pipa. liwe ii Aldona 
Po wielu eksperymentach wprowadzają listopada, w których przypada święto re- ,9 godz. 8-ej komedja w 3-ch aktach (5-ciuj  _ Janina Kulczycka w Wilnie, Driś przy ul. Kominy 16. Gudzinowicz, padając, 

Sowiety obecnie nowy ostateczny kalen- ; wolucji |obrazach) W. Bus Fekete „Trafika pani | rozpoczęła próby Janina Kulczycka ze uległ skręceniu kręgosłupa i w stanie cięż- 
darz, przystosowany do nowych gospodar- | Prócz tych świąt, w których wszelka | generałowej". świetnej op. Lehara. „Carewicz”. Premjera kim skierowany został do szpitala żydow- 
czych i kulturalnych warunków ZSSR. | praca ustaje, jest jeszcze 10 dni pamiątko- | — Niedzielna  popołudniówka, Jutro | „Carewicz” z udziałem Kazimierza Dem- skiego. (b) 

Reforma kalendarza polega na tem, że! wych, w których pracy mie przerywa się. o godz. d-ej „Trafika pani generalowej | bowskiego wzbudziła ogólne zaintenesowa- | 
‚ 

1 
! Amehowując mada! kalendarz  gregorjašski, | Są to dni Czerwonej Armji, sportu między- ,Ceny propagandowe. nie. | 

wprowadza się dwojaki rodzaj tygodni: | narodowego, antywojenny, rocznica rewo- Wieczorem o godz. 8-ej — „Matura” — | — Teatr „Rewja” ul. Ostrobramska 5.° 0 f i a r y 
szaściodniowy tydzień i siedmżodniowy ty- j lucji marcowej, dzień lotnictwa sowieckiego | ceny propagandowe. j Dziś program rewjowy pt. „Król się bawi”. | złożone w Administracji „Dziennika 
dzień. iŁ d ||| — Zapowiedź! —- W drugiej połowie; Początek przedstawień o godz. 645 i 9.15.| Wileńskiego". 

Sześciodniowy tydzień obowiązywać | Dawny 7-dniowy tydzieś obowiązywać bież. miesiąca Wilno oczekuje nielada sen- | ——————77—7>—————————— | Wierzbicka Fr. >4. 1.— na kupno konia 
będrie w mieście oraz w przemyśle i skła- , będzie wyłącznie na wsi. jsacja artystyczna, gdyż zjeżdża na 3 go- | З WYPADKL ' dla Niewiadomskiego. 
dać się będzie z 3 dni powerednich i sz6- | a ——— Ścinne występy Warszawski Teatr Ateneum, — Pożar w mieszkaniu. W dniu 7 bm.! Wilnianin zł. 10— dla maturzystki i 
atego dnia wypoczynkowego. Dni wypo- | ZAPISUJCIE SIĘ |ma czele ze swym twórcą i kierownikiem | w mieszkaniu Truchana (Wówulskiego 22) zł. 2 gr. 50 dla chłopców kolporterów. 
ozynkowe będą każdego 6, 12, 18, 24 i 30-40 NA AKADEMICKĄ PIELGRZYMKĘ Stefanem Jaraczem, który ukaże się w | powstał pożar, wskutek t. zw. krótkiego | M. O. — ku uczczeniu 4. p. Stanisława 
każdego miesiąca. Prócz tych dni wypo- NA JASNĄ - GÓRĘ! głównej roli w sztuce W, O. Somina p. t. spięcia. Spaliło się biurko, różne doku- Ciozdy w dniu Jego Imienia — na Polską 
szynkowych ustala się jeszcze 5 dni świąt Zapisy przyjmuje Bratnia Pomoc, „Zamach”. | menty, książki i zł. 60-w gotówce. Ogólue' Macierz Szkolną @. 5— 
państwowych, a mianowicie święto Lenina, | Wielka 24, od g. 13—15 i ad 19—21.! — Teatr Muzyczny „Lutnia”, Przedsta- straty wynoszą zł. 500. ; Bogucka Justyna «x. Szarkowszczyzny 
dwa dnó świąt majowych oraz 7-ga i f-go | Termin zapisów upływa dn. 10 maja. wienia propagandowe. Dziś i jutro ostatnie — Spadł z rusztowania. W dniu wezo- zł 5— dla woźnicy Niewiadomskiego. 
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Ostatnie dni- 
та dia młodzieży dozwolony 

Z powodu wysokiej wartości Dziś premjara! Wyjątkowo piękny film. | 
Dawno niewidziana, gwiazda ekranów      

   

   
    

  

        

CHLUBA POLSKI, KRÓL TENORÓW Z 

wej posiada J E orma ы „STOWINAOL” 
: е a st smaczna, 0d w amerykańskim filmie muzycznym г ; w olśniewająco įal sakė anet produkcji eż z y P į eś й. miłości oraz R 0 b ert M ont 90 METY sogatym arcyfiimie | Aaa a 

Art. kier. Ernest Lubitsch. Film jaki zdarza się raz na 10 lat. Film, który M Į d ; Ki y Bi: w stlepach 
kosztował wytw. | t" 1.500.000 dol. Nad : Atrakcje oraz | Adeno | 

is dl y sr o Ekipos na pocz. i osne nies DO Z an | STOWINKOL. | LU 

seansów o g. 4,6,8 i 10.15 W niedzielę od g. 2-ej. Honorowe bil. nieważne Bogaty nadprogram. r AJ _ Początek o godz. 2-ej | a Ć „STOWIAKÓL 

Р А М | Dzis początek o godz. 2-ej WR REEREŚ | 
kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamóemi: 

NIERUCHOMOŚĆ 
ziemską, miejską, podmiejską, lub pima, Shirley TEMPLE SUPERFILM 

swróć się do 
Przebojewy film pe- Gb | Spótdzielni Pracy Pracowników ZR „„ŁIOtŁOwWłIOsy Brzdąc") z55: P Pt NB WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel. 22-26. 

Piękny nadprogram; Deklaracje zgłaszających bezpłatnie. Partnerem tej najstodszej gwiazdy — Book ОННЕ О ОВА aktósija 
znakomity artysta I śpiewak 

  

John BOLES. 
      ODWOŁUJE SIĘ 
  

  

    
  

      

          

    

  
                
  

    

  

RILLE*) Dziś* film wielkich dramatycznych ZAWIADAMIAM Y, | РРар 8о miloserdzia. bi 
že d. h Spėldz. Hurt ia” Detal. K ów i Pi Łoś) przymierający 

uniesień P- t Gezetcijan przeżęjo w Sn likwidacji, ŚW jej wodejsce. zóskała ŁLEKARZE BLIŹNIM Genų. einasi 
zawiązana > 

zarne róże zai WHUTIOWNIA KUPCÓW |inne st, Mere een =" „59 ай 2 mi APS i Przemysł. Chrzešcijan y. 11.14. aria Lipia wz. jZaikowiee, sam. Kal 
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boszęzyka stryja Chuffy'ego, czwar-| 
tego barona, lecz ością z 
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